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Dzteunik KRSI wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuja 10 centów. 


Frzeodđdpiata vwy nosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
RPT ETO 20 zb. — 5 złr. = 2 zir, 
We Lwowie w ksiegarni Gu- 
brynowicza i Schmidta . 21 — 5 , 25 — ZW ; 

W Austrji i Wegrzech... 24 „ — 6, — 2 „.25 cent. 
W Prusach i Niemczech , 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Szwajcźrji........ 80 frank. — 20 frank. -— 7 franków. 
e A 


Ajencje przyjmujące przecipłatę. 
wwie : Księgarria Gabrynowicza i Szmidta. — 


i 
Ajencje przyjniujące ogłoszenia: w Erasowie: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń, A. P. Świerczewski 
wo Tarno wrie: Księgarnia Gazdy. — we Boznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego— wę 


Piatkowskiego 


ecinmiu : Haasenstein & Vo 
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Nr. 2. — w Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38, — ww Berlinie, Monachjuma, Ziirichu i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasae, 3. — WWF Eramakb 


Lipsku. Bazylei, Zärichu, St. Gallen, 


Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“ 


od 1I kwietnia 1872 r. 


w Krakowie we Lwowie w całéj Austriji: 
rocznie  złr. 20 złr. 21.— złr. 24,— 
półrocznie „. 10 „ 10.50 „ 12— 
kwartalnie „ 5 „ 5.25 „  6— 

„ miesięcznie „ 2 „  2— s” 2.20 


BE£. Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre- 


numerować można, wymienione są powyżej. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go i 15 każdego miesiąca. — 


Najtanićj i najdogodnićj przesyłać pieniądze przekazami pocztowemi, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 


Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię- 


dzy inseratami. 


UB” W drugim kwartale w odcinku drukować będziemy orygi- 


nalną powieść współczesną autora „ Skrupułów* i „Elli*: 


„Po nitce do kłębka”. 


Kraków 30 marca. 


Mogą się grubo przeliczyć Wie- 
deńczycy, jeżeli liczą na dobry sku- 
tek kwaterunków przymusowych w 
Czechach, konfiskat dzienników cze- 
skich, rozwiązania czeskich towa- 
rzystw. Nie mnićj łudzą się oni, je- 
żeli liczą na jakichś „nowych“ ludzi 
w Galicji, z którymi łatwiej będzie 
można dojść do ładu i do pożąda- 
nćj ugody. Stara „Presse“ zamiesz- 
'eża jako drugi wstępny artykuł ko- 
respondencję ze Lwowa, któréj au- 

$ tor zapewnia, że dzisiejsi delegaci 
są starzy ludzie, zużyci politycy, 
„wychowani w dawnych przedmar- 
cowych tradycjach, w dawnych prze- 
sądach przeciwko mocarstwom roz- 
biorowym* — że aby dojść Taz do 
ładu ze sprawą galicyjską, trzeba 
„nowych* ludzi, którzy wyjść mo- 
gą tylko z nowego sejmu. 


Nie myślimy wcale stanąć w o- 
bronie politycznych zdolności, zasad 
i zręczności naszych przewódzeów 
delegacyjnych ; ale jeżeli „Presse“ 
wierzy swemu korespondentowi, że 
z „nowymi“ ludźmi w Galieji łatwiej 
będzie można sprawę załatwić, to na 
mylnój jest drodze. Niezałatwienie 
sprawy galicyjskićj przeważnie prze- 
cież jest winą uporu centralistów, 
którzy Galicji nie dać nie chcą; po- 
tulniejszych delegatów, więcćj skłon- 


sejm nie wyśle do Wiednia. Na nie 
więc dzisiaj nie przyda się rozwią- 
zanie sejmu lwowskiego. Jeżeli z ty- 
mi delegatami Niemcy nie potrafią 
zawrzeć ugody — to już chyba o 
ugodzie nie ma co myśleć! 


Jeżeli prawdą jest, że u nas w 
kraju odzywają się ezęsto głosy do- 
magające się „nowych* ludzi, to 
pewnie nie na to, aby siły ich zu- 
żyć w bezowocnych targach wie- 
,deńskiech. Targów tych niech do- 
|kończą ci, którzy przez tyle lat je 
ciągną — nikt im smutnego zadania 
nie zazdrości, nikt nie łakomi się 
(na fatalną tę spuściznę. 


Wewnętrzne sprawy kraju nasze- 
go, praca ustawodawcza sejmu w 
sprawach krajowych, wymaga no- 
wych sił i nowych ludzi — to praw- 
da. Ale tak jak dzisiaj rzeczy stoją, 
Niemcy od rozwiązania sejmu: nie- 
chaj nie oczekują zmiany aktorów 
na scenie rajchsratowój; dopóki ta 
nędzna tragikomedja wiedeńska trwa, 
dopóty: kraj wybierać będzie tych 
samych przewódzeów delegacyjnych, 
którzy się stali niejako politykami 
ad hoc do spraw „ugodowych* — 
a sejm wysyłać będzie tych samych 
delegatów karząc ich niejako za tyle 
błędów politycznych, które popeł- 
niali w całćj tój akcji: Grzeszyłby 
kraj, grzeszyłby sejm, gdyby świeże 
siły wysyłał na zużycie i steranie 
do bezowocnćj walki rajchsratowój; 


nych do ustępstw, żaden „nowy“ |jeżeli są takie siły, to polem ich 


1 Wied 


(?) W przeszłym tygodniu zaledwie 
skończoną została aukcja obrazów galerji 
Gsella, którą wyższe sfery Wiednia przez 
długi czas mocno się zajmowały. Ale bo 
tóż rzadko galerji prywatnój, któraby tyle 
rzeczywistej wartości posiadała dzieł sztu- 
ki, możnaby śmiało twierdzić, iż w całym 
tym zbiorze złych, bez wartości rzeczy 
nie było |... 

Kto był ten pan Gsell, który zdołał 
zgromadzić tyle dzieł mistrzów pędzla 
dawniejszych i dzisiejszych ? który zbiór 
swój doprowadził do pierwszorzędnej eu 
ropejskićj wartości... 2 MOR 

Pan Gsell przed kilkudziesięciu laty 
przybył do Wiednia z Alzacji pono jako 
ubogi kupiec lnu l... Pracą, oszczędnością 
i szczęściem dorobił się fortuny, i równo- 
cześnie z fortuną rozwijało się artystyczne 
zamiłowanie, zaczął od jednego obrazu, 
przybył drugi, setny — z zamiłowaniem 
połączył znawstwo, galerja rosła... tak, 
że przy sprzedaży otrzymano za nią prze- 
szło mljon sześćkroć sto tysięcy reńskich. 

Przed dwoma laty p. Gsell, będąc bez- 
dzietnym, miał zamiar galerję swoją za- 
pisać Sztrasburgowi, lecz po smutnych 
wypadkach ostatnićj wojny, Alzatczyk— 

rancuż — zawzięty wróg Prusaków, od. 
mienił pierwotny zamiar, i swoje skarby 
artystyczne zapisał siostrze starćj pannie, 
która wystawiła je na publiczną licytację, 

Przez kilka miesięcy w Kiinstlerhausie 
galeria otwartą była dla publiczności; 
dzienniki pisały o niéj wiele, amatorzy 
zjeżdżali się z całego świata, a przy 
aukcji — kupcy obydwóch pół kuli — prze- 


sadzali się w cenach, dla zdobycia jakie- 
go arcydzieła dawnych mistrzów lub mi- 
strzów współczesnych... A piękny szereg 
nazwisk spotkać można było w spisie ga- 
lerji: Szkoła famandzka, holenderska, 
świetnie były reprezentowane, mnićj do- 
brze i mnićj świetnie włoska, z współcze- 
snych prawie wszyscy znakomici dziś ży- 
Jący mistrze znaleźli się w galerji p. Gzella. 

Dziś galerja rozproszyła się po całym 
świecie, część obrazów zakupiła Ameryka, 
część poszła do Anglji, Rossji, Węgier... 
Kilka wielkićj wartości obrazów zostało 
w Wiedniu. Z Polaków tylko pp. hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki, Karol Rogawski 
i Ludwik Skrzyński nabyli kilka dzieł 
artystycznych. Najpiękniejszy nabytek zro- 
bił p. Rogawski, kupił bowiem prześliczną 
„Mater dolorosa“ Tycjana, obraz średnich 
rozmiarów, lecz posiadający wszystkie 
Tycjanowskie mistrzowskie załety. Cudna 
to głowa boleścią nadziemską, rozpaczą 
macierzyńską, złamanćj kobiety, powieki 
zami nabrzękłe, lecz to łzy już ostatnie, 

tóre nie toczą się już po liceach, lecz 
wpadają w głębię złamanćj duszy, ręce 
złożone jak do modlitwy, a jednak skur- 
czyła je boleść i rozpacz bez nadzieji — 
cała postać ma tę boskość Matki Chry- 
stusa i prawdę kobiety matki!... Koloryt 
obrazu cudny, poważny ten koloryt Ty- 
cjana, który jeżeli nie zawsze sympatycz- 
ny, to w tego rodzaju obrazach, zawsze 
dziwnie uroczysty. 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki nabył 
kilka akwarel Alta, jako tóż obrazy Pe- 
tenkoffena i Troyona... 

Stosunkowo do tćj aukcji obrazy Pe- 
tenkoffena dochodziły /zwykle do cen ba- 
jecznych. Dziwny to malarz, dziwny to 
talent. W galerji Gsella zbiór utworów 
jego był wielki, a na tyle obrazów zale- 
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Genewie i Sztutgarcizie Haasenstein & Vogler. — ww IPeurym 


niechaj będą raczéj wewnętrzne na- 
sze sprawy. 

Do Wiednia i z nowego sejmu, 
jeżeli rząd zada «sobie niepotrzebną 
pracę rozwiązania dzisiejszego, tylko 
dzisiejsza pójdzie delegacja — bo 
zamiast wszelkich wyrzutów, które 
delegatom czynićby mógł sejm, po- 
wtórzy on im tylko jakby słowa 
Hamleta do Ofelji: „idź do klaszto- 
ru“ — „jedźcie do Wiednia!“ 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Poznań. Pruski minister oświaty wy- 
dał eo do przeprowadzenia nowój ustawy 
o nadzorach szkolnych dwa rozporządze- 
nia: jedno pozostawiające wszystkich do- 
tychczasowych nadzoórców przy urzędo- 
waniu, a drugie orzekające, iż okręgowe 
rady szkolne, a względnie prezydenci re- 
jencyjni mają przedkładać mu nazwiską 


wypadałoby usunąć. O wykonaniu tych 
rozporządzeń w księstwie poznańskićm 
piszą z Poznania do Schl. Ztg.: „Gdy w 
najnowszych czasach usunięto już kilku 
polsko-katolickich inspektorów szkół lu- 
dowych od urzędowania, spodziewać się 
można jeszcze dalszych energicznych 
środków w tym kierunku. Mianowicie 
mają być usunięci wszyścy ci duchowni 
nadzorcy szkół ludowych, którzy sami 
niedostatecznie władają językiem niemiec; 
kim, oprócz tych także i ci, którzy põ- 
mimo zakazu arcybiskupa Ledóchowskie: 
go zapisali się na członków towarzystwą 
oświaty ludowćj, albo w jakikolwiekbądź 
inny sposób politycznie są skompromito- 
wani, Wskutek tego pousuwani będą prze: 
dewszystkiem starsi nadzorcy szkolni, 
którzy pobierali nauki gimnazjalne w tych 
czasach, kiedy jeszcze nie kładziono tak 
wielkiej wagi na język niemiecki w tych 
zakładach jak obecnie, a rakoniec du- 
chowni, którzy wcale nie kształcili się 
w pruskich szkołach, albo przez wyłącz- 


odzwyczaili się od niemczyzny, iż trudno 
im stylizować sprawozdania do władz 
przełożonych w języku niemieckim. Licz- 
ba polsko-katolickich nadzorców szkół 
ludowych wynosi około 60. Liczba tą 
wzmoże się jednak znacznie, gdy doda- 
my do nićj jeszcze tych księży, którzy 
przystąpili do towarzystwa przyjaciół o- 
światy. Rozprawy tego towarzystwa do- 
wodzą, iż pojedynczy duchowni brali w 
nich odznaczający się udział; innych wie- 
lu pisemnie oświadczyło późnićj, iż po- 
dzielają zasady kierownicze téj korpora- 
cji. Jest tóż także bardzo wiełu takich, 
którzy rozmaitemi czasy ściągnęli na sie- 
bie uwagę władz widocznóm sympatyzo- 
waniem z ruchawkami polskiemi. Nako- 
niec zastrzega sobie rząd jeszcze swobo- 
dę w rozpatrzeniu się, czy i o iłe odpo- 
wiada reszta katolicko-polskich nadzor- 
ców szkolnych intencjom rządu co do 


dwie kilka wykończonych, reszta szkice; ; 

niektóre zaledwie zaczęte, a jednak w; 

szkicu takim, z którego myśl zaledwie | 

przebija, ile poezji, ile natchnienia, ile! 

uroku. | 
Petenkoffen malował po wiẹększéj 

ści sceny z życia cyganów, lub studjował i 


natury „pust* węgierskich. W studjach strza spotkać się można z taką poezją. le 


cyganów: nikt mu pewnie nie dorówna, | 
to też jeden jego mały obrazek, przed- 
stawiający siedzącego cygana, sprzedany 
został za 17,000 złr. Ktoś słusznie twierj | 
dził, że za tę cenę możnaby kupić całą; 
bandę żywych cyganów. 

W skończonych, wypracowanych swych 
obrazach Petenkofiei mnićj jest bag | 
wdzięczny i uroczy, niż = sb szkicach, 
w których duch jego ognisty, 

a przedewszystkićm niespokojny, nie spo- | 
wiadając się zupełnie, tóm więcćj przy- 
ciąga jakąś tajemniczą głębią. To wszy- 
stko nie jest zaletą, jest to bezwątpienia! 
wadą jego talentu, jest to lekceważenie. 
sztuki; lecz mimo to te szkice jego no-| 
szą mistrzowskie na sobie piętno. Dzi: | 
wnie pociągającym był np. szkie jego, | 
przedstawiająca ubogą napół rozwaloną ` 
chatę w pełnym blasku słonecznym, prze 

którą cyganka kąpie dziecko, w głębi 
niby parkan zrobiony z nawozu i słomy, 
na którym pies wsparty patrzy jakby na 
kogo czekał! Ilo tam powietrza, światła, 
słońca, poezji i prawdy ! 

W tym rodzaju prawie wszystkie jego | 
obrazy i szkice, przedmiot zawsze prawie | 
powszedni, codzienny, można powiedzieć 
najpowszedniejszy i najcodzienniejszy — 
lecz podniesiony do wyżyn sztuki prawdą 
i natchnieniem. . 

Z dawnych mistrzów za najwyższą ce- 
nę sprzedany został obraz Metzu „Por- 
tret ks, Oranji*, bo za 36,000 złr, — nie 
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"a: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16,“ 
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ptzyzwyczajania polskich dzieci do uży- 
wania języka niemieckiego. Gdzie inspek - 
torowie dotychczosowi będą sobie lekce- 
ważyć ten obowiązek, bezwarunkowo zo- 
staną usunięci. Wyznaczono już znaczną 
|sumę pieniędzy na wyposażenie niemiec- 
kich nadzorców szkół ladowych w oko- 
lieach, zamieszkałych przez polską: lu- 
dpość.* 

Pod tytułem: Nowa ordynaeja po- 
wiatowa i ainia o W srode 
piśżo ministerjalna pruska . Corresp.: 
„Pózy uchwalaniu nowój ustawy 0 reor- 
gźnizacji powiatów przyjęto na wniosek 
komisji a za zgodą rządu między innemi 
mastępujący artykuł, określający postano- 
wienia przechodowe co do zastosowania 
tój ustawy w prowincji poznańskiej. 

„Aż dą dałszego rozporządzenia usta- 
ws -niniejsza nie ma się rozciągać na 
prowincję poznańską; można jednak w 
całćj rozciągłości albo w pojedynczych 


rządzane, albo ze względu na obyczajo- 


honoru) kwestje. 

Za: Schmerlinga bronił gorąco Węgrów, 
został skazany na utratę kilku tysięcy 
guld. i redaktor naczelny aa 8 miesięcy 


w Wiedniu, ani prokuratora, ani trybu- 


wywodach ówczesnych, że Węgrzy po- 
winni się dobijać swych praw, które wr. 
1848 przez króla koronowanego sankcjo- 
nowane zostały, coś zdrożnego. 

Dziś za Czechami obstaje; to znowu 
źle, jak się pokazuje, bo się zabrał do 


w rządowych sferach. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
W pierwszym umieszczeniu Wiórsz. ..-+«444s4444444312 8 eentó 
W każdóm nastepnóm umieszczeniu Wiersz ..,..ss.s..sso 2 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. ....... EPET 


n 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dzienniką „KRAJ“, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 


że wśród ery liberalnćj za polityczne 
rozumowania go konfiskują lub sztrofują. 
Innym tutejszym dziennikom ty się nie 
zdarza, najczęścićj konfiskaty bywały za- 


we, religijne, albo osobiste (jak obraza 


więzienia. Dziś, kiedy stosunki się zmie- 
niły i Węgier jest ministrem pierwszym 


nału nie znalazłby, któryby upatrzył w 


tych inspektorów duchownych, których]; 


ne obcowanie z polskimi parafjanami tak ( 


tylko określeniach, na całą prowincję, 
albo na pojedyncze okolice tćj prowincji 
rozciągnąć jéj moe obowiązującą w dro- 
dze rozporządzenia królewskiego. Dokąd 
to nie nastąpi, pozostają dotychczasowe 
urządzenia, 
Gdy rząd w pierwotnym swoim pro- 
jekcie tylko niektóre $$ pragnął wyłą- 
czyć z mocy obowiązującej w Poznań- 
skióm, to przyjęta przez izbę stylizacja 
uzasadnioną jest dążeniami polskićj lu- 
dności, która nietylko coraz bezwzglę- 
dnićj stara się manifestować swoją nie- 
chęć do niemieckiego języka, do niemiec- 
kiego obyczaju, a: nawet odrazę do ob- 
towania z niemieckimi mieszkańcami tego 
raju, ale zakłóea także swojóm zacho- 
waniem się spokojność na polu religijnóm 
i w ogólności odpycha od siebie wszelką 
myśl spójności prawnćj z państwem pru- 
skióm. Wobec takich .objawów rząd nie 
może zgodzić się na to, aby ludności, 
przejętćój podobnemi zasadami powierzo- 
no prawa samorządu, które pod wpły- 
wem jéj duchownych i szlacheckich przy- 
*ódców wyzyskiwanoby tylko na szkodę 
państwa w duchu wrogim państwu.“ 
_ Dwa te ustępy przytoczone z organów 
dobrze obznajomionych z intencjami rzą- 
du pruskiego dostatecznie charakteryzują 
ucisk naszych rodaków w tym zaborze. 


Wiedeń 28 marca. 


p. Znowu donoszą telegramy z Pragi, 
że wskutek wyższego rozkazu, namiest 
nietwo rozwiązało towarzystwo patrjo- 
tyczno-ekonomiczne, którego prezydentem 
jest książe Karol Schwarzenberg. Poza- 
mykano wszystkie lokalności, zabrano 
kasę towarzystwa i poprzykładano wszę- 
dzie urzędowe pieczęcie. Deputecje z mia- 
sta Kollina były parę razy u pana jene- 
rała- namiestnika z prośbą o zmniejszenie 
ciężaru kwaterunkowego, ale zawsze bez. 
skutecznie; raz im wyraźnie odpowiedzia- 
no, że to kara, którą trzeba znosić, drugi 
raz deputacji nie przypuszczono do au- 
djencji u namiestnika. Wanderer dziś zo- 
stał skonfiskowany, podobno za artykuł 
dotyczący czeskich stosunków; już to ten 
dziennik ma takie szczęście niejako spe- 
cjalne między dziennikami wiedeńskiemi, 


i 


W. braku pozytywnych wiadomości po- 
jawiają się w dziennikach zagranicznzch 


mieszkańców. austrjackich poinformować, 


ich rezultatem był sejm- anti-centralisty- 
czny, wywrzeć mogą na system rządze- 
nia i ludzi rządzących. 

tym punkcie dzienniki tutejsze i 


bardzo drażliwe, ani cienia nie ma po: 
dobieństwa, żeby „Czechy* mogły co za- 
ważyć na szali postanowień korony. 


wiada, że czeska sprawa to ostatni „trumf“ 
zostawiony w ręku ministerjum. 


bardzo ostrożnie postępuje ten konser- 
watywny dziennik z nowinami tego ro- 
dzaju; niechętnie się bowiem wystawia 
na zaprzeczenia autentyczne, ż którćjkol- 
wiekby wyszły strony. 

Otóż powiada, o czóm już raz inne 
jakieś pismo wspominało, że cesarz się 


ten był powoł: ny na dwór cesarski, wy- 
raził o rozbitój prawie ugodzie galicyj- 
skićj nieprzychylnie (w niemieckióm po- 
wiada Kr.-Z. verstimmt) i że hr. Andrassy 
pofolgował w swćj przyjaźni do przedli- 
tawskich sterników. 

Presse donosi w korespondencji ze Lwo- 
wa, że wielką urządzają agitację (trzech 
krzyżyków miasto podpisu) anti-rezolu- 
cyjną między ludem ruskim, księża tego 
obrządku. Ale cóż, — powiada Presse, — 
różne rzeczy im prawią. o rezolucji, jéj 
szkodliwości, ale niewiedzieć poco łączą 
tę agitację z protestami przeciw ustawie 
szkolnej. Wszak i Niemcy rezolucji ga- 
licyjskićj nie chcą uznać za podstawę 
samorządu Galicji, wtóm więc byłaby 
zgoda z Rusinami, czy świeckimi czy kle- 
rykalnymi;; ale że przyjaciele Niemców 
idą daléj w swych wymogach, to już po- 
winni między sobą się o tę różnicę zdań 
rozprawić. 


Wiedeń 29 marca. 
p. Co się obecnie dzieje w Czechach, 


różnoródne nowiny, które mają na celu 


co się w Wiedniu dzieje? jakie szanse 
ma ministerjum na przyszłość? a wzglę- 
dnie, jaki wpływ wybory czeskie, gdyby 


pragskie niemieckie centralistyczne, są 


Tymczasem Augsb. gazeta powtórnie po- 


Ale więcćj podług mnie znaczącóm jest 
to, o ezćm donosi Kreuz-Zeitung. Zwykle 


wobec ks. Auersperga w „Budzie“, kiedy 


można odmówić wielkićj wartości temu pewna obojętność a nawet lekceważenie 


obrazowi lecz Metzu, nie należy do naj- i zaniedbanie mistrzów szkół włoskich — 
pierwszych reprezentantów flamandzkićj widocznie dzisiejszy świat giełdy, gry, 
szkoły. banków, niesmakuje.., w spokojnóm i- 

Cudnie pięknym był jeden krajobraz dealnćm, religijnym natchnieniu mistrzów 


32,000 -złr. Tylko w obrazach tego mi-| 


natury, która przemawia całą: prawdą, | 
świata. 

Kilka Van-Dyck, które były w tej gar | 
lerji, jakoteż obrazy Rubensa, choć pię- 
kne, nie należały jednak do arcydzieł 
tych mistrzów. 

Do wielkićj ceny doszedł obraz Cou- 
tura „Improwizator w gronie słuchaczów*, | 


i rzeczywiście obraz ten należał do pereł 
galerji; kompozycja, rysunek, koloryt — 
wszystko to składało się razem na pra- 
wdziwe arcydzieło. Jeden był tylko obraz | 
Maisonniera w tym zbiorze, i ten poszedł 


cy konia“, obrazek maleńki, z całóm wy- 
kończeniem i delikatnością i wdziękiem, 
z jakim Maisonnier umie malować, a ja- 
kiemi to zaletami pozyskał sobie wyłą-, 
czną i europejskę sławę. Ślicznych było | 
kilka Troyonów; po Pawle Poters pewnie 
nikt od Troyona lepićj zwierząt nie ma- 
lował, to też jeden jego pejzaż z krowa- 
mi był skończonćm arcydziełem. Do wy- 
sokich een dochodziły także obrazy i. a- 
kwarelle Schmidsona, Alta i innych. ` 
Z polskich malarzy w galerji Gsella 
nie było ani jednego obrazu. j 
Jednym objawem charakterystycznym 
przy téj aukcji — byten popyt, P šza- 
lona rywalizacja w nabywaniu obtazów 
holenderskićj, flamandzkićj szkoły; i Gbra- ; 
zów głośnych mistrzów współczesnych, aj 


j czę: | Rujsdała, który kupił bar. Rotszyld za kolebki sztuk... 


Zresztą trzeba dodać, że w tym zapa 
nabywania obrazów, z tój galerji Gsela 
było wiele mody — a więcćj próżno- 


jest jakby księgą dziejów tego zakątka ;ści..... 


Nie miłość to do sztuki, nie zamiłowa- 


nie piękna, nie artyzm — kazał tym pa- 
nom z giełdy rzucać tysiące bez rachu- 
by... tego zaszczytu, i tój zalety, przy- 
pisywać im nie należy. 

Nie dla sztuki byłi oni tak rozrzutne- 
mi lecz dla próżności i mody!.. W tém 


poetyczny | sprzedany bowiem został za 27,000 złr. | było wyrachowanie a może i interes.... 


O każdóm większém kupnie pisały dzien- 
niki... z giełdzisty. i bankiera, tworzył 
się mecenas sztuki..... to daje pewien 
ton i znaczenie. ` 


Taki świat!... Tyle choć dobrego, że 


iza bardzo wysoką cenę. „Chłopak poją- | Z zamiłowania czy interesu, lecz krezus 


giełdy, — zniżać musiał czoło przed mi- 


strzem pędzla!.... Świat interesu szukał 
blasku od świata poezji...... Choć tyle 
zwycięztwa ! 


Równocześnie — kiedy skończyła się 
sprzedaż galerji Gsella, wyższy: świat 
wiedeński, zaentuzjazmował się operą 
włoską, która rozpoczęła przedstawienia 
w teatrze w Wiedniu. Kierownikiem tój 
trupy jest p. Arditi autor sławnego „II 
Baccio“, pierwszą śpiewaczką p. Adelina 
Patti!... — tenorem Nicolini, prócz te- 
go do grona artystów należą Graciani, 
Zucchini i t. d. — Nie ma wątpliwości, 
iż Patti jest dzisiaj najpierwszą śpiewacz- 
ką w świecie! i niedość, iż najpierwszą 


jest śpiewaczką, lecz jest pierwszorzędną 


dramatyczną artystką, 


Pezedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako- 
wie, ulica Mikotajska l. 430. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane 
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cie nad Menem, 


ów Wi 
mótlinie, 


rzypomina mimowolnie praktykę rządze- 
aeni Galicji przed r. 1848 a po częśći 
za czasów Mensdorfów i Summerów. 

Mimo zajadłćj opozycji organów cen- 
tralistycznych przeciw ministerjum tak 
Hohenwarta jak Potockiego o takich kon- 
fiskatach, jakie dziś na porządku dzien- 


Naliczono w przeciągu 4'miesięcy dwa- 
dzieścia kilka konfiskat jednego dzien- 
nika Politik. Dziś przynoszą nawet cén- 
tralistyczne dzienniki tutejsze wiadomość, 


że bar. Koller uważa za rzecz pożyteczną 
iw celach Be 08 dm 
by po prostu wszystkie czeskie dzienniki 
opozycyjne na jakiś czas zasuspendowąć. 
Niewiadomo, czy to w istocie będzie mia- 
ło miejsce, jakoteż pewności nie ma, czy 
to prawda, co er przynosi w, tele- 


rzed zawieszeniem gazet opozycyjnych, 
wpływowych organów Narodni Listy 1 Po- 


jak Niemcy mówią, charakteryzuje sytu- 
ację, że takie pogłoski mogą być uważa- 
ne za prawdziwemi w państwie, gdzie 
istnieje konstytucja. lieb 
Pocieszną wiadomość przynoszą organa 
urzędowe, że przez zamknięcie towarzy- 
stwa patrjotyczno-ekonomicznego, zabra- 
nie kas, nic nie straci rzecz sama, bo rząd 
się postarał, żeby i dziennik towarzystwa 
specjalnie-gospodarczy był prowadzony. 
dalćj i żeby sprawy ekonomiczne szły swo- 
im porządkiem przez medium.... urzędni- 
ków, czy ludzi rządowych. Id dy 
Nowy rodzaj autonomji, gdzie zamiast 
ludzi wybranych przez swoich ,*mają go- 


Trzeba w każdym razie oddać rządowi 
słuszność, że jest bardzo sprężystym, i że 
na podobiznę kanclerza prusko-niemie- 
ckiego nie ogląda się na nie, a na to naj- 
mnićj, czy krok jaki z wolnościowo:kon- 
stytucyjnym ustrojem jest do pogo żenia 
czy nie? idzie naprzód, poszedłby nawet 
dalej.... ale tu stosunki wewnętrzne są ôd- ` 
mienne i w całóm znaczeniu... trudniejsze. 
Ta nowa, na oponentów wszelkiego ro- 
dzaju i w małych i w wielkich proporcjach 
obrachowaną ustawa: Nothwahlgesetz ma 
być zastosowaną na próbę w kilku wy- 


padkach: W Tyrolu na miejsce Giova- 


nellego i biskupa Tarnoczy, w. Styrji za- 
miast hr. d Avernas, którzy nie przybyli, 
mają być wybrani inni za pomocą bez- 


pośrednich wyborów.... taksamo trzech z A 


wyższćj, Krainy i włoskiego Tyrolu, z któ- 


rych jeden umarł, jednego wybór unigwa- 
żniony a Włocha z południowego Tyrolu 


nie wybrano podobno w sejmie. 


nym w Czechach, nikomu się i nie śniło. 


gramie z Pragi, że powiadają, jakoby = 
pracy nie w porę... kiedy inny wiatr wieje | p 
a Erg mieli być uwięzieni redaktorowie dwóch 


litik (Gregr i Skrejschofsky), ale- to już - 


ż 
A 


spodarować ludzie przez rząd oznaczeni! © 
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Dzienniki tutejsze ani wstydu ani ro- 3 


zumu nie okazują ze względu na rygory 
rządowe... bo te się tyczą ich wrogów; 
nie przypuszezają, że się karta może zmie- 
nić. Nie koutenci jedaak z tego, że rząd 
nie znalazł jeszcze jakiegokolwiek powo- 
du do wystąpienia przeciw wszystkim fe- 
udałom i ,klerykałom, żeby już raz się 
uporać z tą podług nich hałastrą, Na ca- 
łóm świecie „in politicis* tak zgenerali- 
zowanego idjotyzmu w publicystyce, nie 
znajdzie jak w rezydencji państwa 4u- 
strjackiego. 
| nik | 


Dotąd było cztery przedstawień t. j. 
dwa razy dawano „Lucię di Lamermoor“ 
i dwa razy „Rigoletto“. Mimo een nie- 
słychanych, biletu niepodobna prawie 
dostać — teatr literalnie przepełniony. 

Ale bo tóż eo to za uczta dła ducha, 
słyszeć i widzieć Patti. — Jaka to me- 
toda, jaki dzwięk głosu, jaka siła, okrą- 


głość wykończenia, cieniowanie, jakie u- 
czucie, jakie pojęcie i wykonanie — nie - 
dodać — nie życzyć więcćj nie można, 


Przy całéj ogromnej skali głosu, wszę- 


dzie równa giętkość i czystość i precy-. 


Niepospolity i wielce sympatyczny głos 
ini — EE R T, fi PEro 
współzawodniczyć z Patti, daje się je- 
dnak wobec nićj słuchać, jest to. 
wielką pochwałą. Baryton. Graziani jest 
bardzo dobrym jako Rigoletto. i jest to. 
jego rola popisowa. Kilka razy prawdzi- 
wie zentuzjazmował publiczność, _ \ 
Po świętach jeszcze ma być. ośm przed- 
stawień opery włoskićj, grane będą: Tr 
wiata, Cyrulik Sewilski, Don. Pasquale, 
Faust i inne. 72 
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Francja. 


— [Królowa angielska] przybyła 
24 b. m. o | srswęd 3ciéj po południu do 
Ckherburga. Prefekt miejscowy przyjmował 
ję w przystani. Królowa zabawiwszy parę 

in w Cherburgu wyjechała o godzinie 

j do Paryża, gdzie stanęła o trzecićj 
zrana. Jój królewska mość udała się ko- 
leją opaskową z dworca św. Łazarza na 
dworzec kolei wschodnićj, zkąd puściła 


~, się w podróż do Niemiec. 


& 


Królowa podróżuje z nieliczną świtą; 
pięć tylko wagonów oddano jéj do roz- 
porządzenia. Gdy p. Thiers zapytał .się o 
pozwolenie przywitania jéj w przejeździe, 

łowa odpowiedziała, że jakkolwiek 


wzruszona jest tym zamiarem, życzy 80- 


bie jednak zachować jak najściślejsze ín- 
cognito. Prosiła go o przyjęcie podzięko- 
wań, dodając, że nie zobaczy się w Pa- 
ryżu nawet z lordem Lyons. 

— pom i egzamina na wy- 
dziale medycznym| w Paryżu zo- 
stały zamknięte na czas nieoznaczony. 
W dzień zamknięcia (24 b. m.) znaczna 
liczba uczni stała na chodnikach przed 
szkołą. Na twarzach młodzieży malowała 
się prawdziwa rozpacz, gdyż dla wielu 
z nich nieporządki mniejszości zwichną 
być może nawet przyszłość. Większość 
studentów medycyny podpisuje protest 
przeciwko sprawcom zaburzenia. 

— [Wsprawie morderstwa] przy 
ulicy Haxo, sąd wojenny wydał wyroki 
śmierci na siedmiu oskarżonych, których 
nazwiska są: François, Bónot, Aubry, 
Trouvé, Racine, Daliyous i de Saint-Omer. 
Drugich siedmiu osądzono do robót przy- 
musowych na całe życie, jeden na 20 lat, 
i jeden na 15 lat do ciężkich robót, dwóch 
na deportację w miejsce obwarowane, 
trzech na prostą zsyłkę i jeden na 20 lat 


i enia. 
z o budżetowaj powzięła na- 


reszcie decyzj wyj paz budżetu na r. 
1872, który zdołała doprowadzić do ró- 
wnowagi. 

Na ostniem swóm posiedzeniu komisja 
postanowiła, że aby dojść do téj równo- 
wagi nie ma potrzeby uciekać się do po- 
datku od produktów surowych, i że z 
tój przyczyny owe ważne rozprawy, któ- 
re miały się zawiązać co do tego podat- 
ku, mogą być śmiało odroczone, aż do 
rozbioru budżetu na rok 1873. 

Oto w jaki sposób ma być zaprowa- 
dzona równowaga w budżecie na r. 1872. 
Przed uchwaleniem pierwszych nowych 

tków w roku 1871, okazał się defi- 


= cyt 613 milionów franków, pochodzących 


z kosztów wojennych i wypłaty wyna- 
enia dla Niemców. Te 613 milionów 
można pokryć w następujący sposób : 
400 milionów pochodzą z rzeczywiste- 
go wpływu nowych podatków zawotowa- 
nych w roku 1871, a które rząd obliczał 
mylnie tylko na 366 milionów ; 

100 milionów przyniosą inne nowe 
podatki uchwalone temu dwa miesiące; 

28 milionów, są przypuszczalnym do- 
chodem z nowych opłat, na które zgo- 
dziła się już komisja i rząd, a które izba 
ma zatwierdzić ; 

10 milionów mają przynieść nowe do- 
datki od prez od cukru zapropono- 
wane przez ; 

. -nakoniec 1 milionów jest pozostało- 
ścią od dwumiliardowéj pożyczki. 

szystkie te rozmaite źródła przed- 

stawiają równo sumę 613 milionów, wy- 
starczającą do zrównania budżetu. 

` Prócz można odjąć od budżetu z 
roku 1872 kwotę 38 milionów, która się 
za koszta organizacji gwardji na- 
rodowćj zmobilizowanćj. Wydatek ten 
może się przenieść do ogólnego rachunku 

> likwidacyjnego. 

Taki jest ogół środków jaki komisja 
budzetowa przedłoży wkrótce zgromadze 
niu narodowemu. 

— [Pan Bamberger i pan De- 
achanges| postawili w izbie wniosek 
zawarty w jednym tylko artykule, który 
brzmi: „Decyzje rad śledczych o kapitu- 
lacjach udzielone zgromadzeniu i 

-zamieszczone w urzędowym dzienniku“: 


Wnioskodawcy nie dołączają żadnych 


motywów, ale żądają nagłości, która jest 


Side ali, że obaj ci deputowani z 
departamentu Mozelli, — postawili swój 
| wniosek po poprzednićj naradzie z admi- 
rałem Pothuau ministra marynarki. Ten 
ostatni utrzymywał, — że raport komisji 
śledczćj jeszcze nie został doręczony p. 
prezydentowi Rzeczypospolitćj, że rada 
ministrów dotąd nie zajmowała się tą 
sprawą; — że interpelacja nie ma racji 
bytu a rozprawy zostaną bezowocne. 
Pan Thiers, któremu oznajmiono o in- 
terpelacji powyższych deputowanych, miał 
owiedzieć, że chociaż zajmuje się tą 
tę, mie poweźmie jednak postano- 
wienia, aż po naradzie z ministrami, i że 
nie myśli bynajmnićj narzucać swego 
zdania, gdyby ono nie zgadzało się ze 
ʻ zdaniem rady. 
— (Dzienniki ultramontańskie] 
ałtownie napadają na biskupa Dupan- 
oup za jego umiarkowane zachowanie się 
na posiedzeniu z d. 22 b. m. L Univers 
nie tytułuje go już inaczćj, jak „deputo- 
` wany z dep. Loiret“. „Nie oskarżamy by- 
najmnićj, mówi to pismo, p. Dupanłoup 
o zdradę, to jest o występek, oskarża- 
my go po prostu o polityk owanie*. 
i Na ten argument odpowiadają Debaty: 
"mak więc Univers wymawia p. Dupanloup, 
że posłuchał mowy rozsądku, że się ob- 
achował z trudnościami położenia, że nie 
chciał sięgnąć o niepodobieństwo, że po- 


ke. stawił interes kraju przed interesem stron- 


nictwa; jednóm słowem, że nie przyjął 
za regułę swego postępowania ową starą 
zasadę tak drogą Universowi i jego przy- 
jaciołom: „Zmiszezmy raczej wszystko...* 
Przy tój sposobności zwrócimy jeszcze raz 
uwagę Universa na jego mowę tak zbli- 
żoną do mowy egzaltowanych radykali 
stów. Omi także bardzo często oskarżają 
swych reprezentantów w izbie o polity- 
kowanie i wymawiają im jako porzu: 
cenie swych , wszelkie ustępstwa 


uczynione okólicznościom, koniecznościom 
chwili, sile rzeczy, zdrowemu rozsądkowi. 
Czytając dziennik p. Veuillot, często zdaje 
nam się, że czytamy jaki dziennik komu- 
ny i nie jesteśmy pewni, czy on nie bę- 
dzie dumnym z takiego porównania. 

— [Rozdano już członkom] zgro- 
madzenia narodowego raport p. Chasse- 
loup — Laubat, złożony w imieniu komisji 
wyznaczonćj do przedłożenia ogółu prze- 
pisów prawnych o rekrutowaniu i orga- 
nizacji wojsk lądowych i morskich. Wa- 
żny ten i znakomity dokument zawiera 
104 stronnie in 4to. 

Projekt prawa o rekrutowaniu składa 
się z 76 artykułów, których rozporządze- 
nia mogą się streścić w następujących 
paa 1) osobista służba w wojsku 

ażdego Francuza nieużnanego za niezdol- 
nego; 2) obowiązek jego, od 20 do 40 
lat wieku, przybycia na wezwanie ojczy- 
zny, gdy idzie o obronę i wewnętrzne 
niebezpieczeństwo; 3) niemożebność zwa- 
lenia na innych obowiązkowego udziału 
w tóm poświęceniu; 4) bezinteresowność 
dobrowolnie się zaciągających umieszcza 
się w rozkazie dziennym ; 5) wykluczenie 
wszelkićj myśli politycznej w wojsku; 6) 
zniesienie każdego zbrojnego korpusu nie 
tworzącego części armji i któryby nie pod- 
legał prawom i władzom wojskowym; 
1) nakoniec oświadczenie, że trzeba być 
Francuzem, aby być przyjętym do wojska 
francuzkiego, i wyłącznie od zaszczytu 
służenia tych, którzy podpadli hańbiącym 
karom. 

Rząd z komisją nie zgadza się tylko 
w jednój kwestji „zastępstwa“, która jest 
rzeczywiście kwestją służby przymusowej. 
Komisja znosi po prostu wszelkie zastęp- 
stwa w wojsku. W oczach zaś rządu, bez 
zastępstwa, niepodobna było zadosyć u- 
czynić wymogom pewnych, cywilnych za- 
wodów, potrzebom pewnych sytuacji, na- 
reszcie wszystkiemu temu, czego domaga 
się obecny stan społeczeństwa. 

Komisja wojskowa składa się z 45 człon- 
ków, którym prezyduje p. de Lasteyrie. 
Wchodzi do nićj 4 admirałów, 10 jenera- 
łów i dwóch pułkowników. 


Niemcy. 


[Z Niemiec południowych — 
plan Bismarka zmienienia poczt 
w instytucję międzynarodową.| 

W południowych Niemczech reakcja 
przeciwko centralizacyjnym zacheiankom 
pruskim staje się tóm bardzićj upartą, 
czóm silnićj napierają bismarkowcy. Dzien- 
niki pruskie, które niedawno ztakim za- 
pałem wielbiły odwagę cywilną bawar- 
skich i wirtembergskich ministrów za ich 
odwagę cywilną w parlamentarnćj walce 

rzeciwko stronnietwom „patrjotów* w o- 
u tych krajach, wyrzekają teraz na roz- 
czarowanie. Pokazało się bowiem, że w 
gruncie rzeczy tamtejsi ministrowie nie 
są tak nieubłaganymi wrogami „patrjo- 
tów* jak się Prusakom zdaleka zdawało. 
„Czemuż to Hegnenberg nie jest Bismar- 
kiem!“ — woła z tego powodu naiwnie 
Schlesische Ztg, rozżalona na kołtunstwo 
Bawarów i Szwabów, którzy tak trudni 
są do przyswojenia cywilizacji bismar- 
kowskićj. > 
Dnia 21 bm. odbył się w Sztutgardzie 


deutschen Vereins (w Wirtembergu roz- 
różniają się „Niemcy“ od „Szwabów*). 
Na tym zjeździe rozmaite podawano pla- 
ny, jakim sposobem możnaby Wirtem- 
berg zrobić niemieckim. Uznano jednak- 
że, iż chwila obecna nie jest jeszcze sto- 
sowną do tego, aby w tym przedmiocie 
można już wystąpić z merytorycznym 
programem — jeszcze zawcześnie. Skoń- 
czyło się więć na ten raz tylko na ban- 
kiecie. Przy kuflu i kieliszku gładzićj 
poszły narady nad sposobami „zniem- 
czenia* ojczyzny Szwabów. 

W całych południowych Niemczech 
obchód urodzin cesarza Wilhelma wy- 
pe w ogólności bardzo zimno. Po wię- 

szych miastach iluminowano tylko gma- 
chy rządowe i odbywały się wszędzie 
oficjalne nabożeństwa galowe. Ludność 
nie okazywała jednak wielkiego entuzjaz- 
mu. Korespondent jednego z wielkich 
berlińskich dzienników zapewnia, iż mo- 
głaby była ta uroczystość świetnićj wy- 
paść, „lecz przyjaciele jedności niemiec- 
kiej musieli(!) szanować pewne uprze- 
dzenia* .] 

Londyńskie Daily News donoszą, iż 
Bismark nosi się z planem zwołania do 
Berlina konferencji dla zinternationalizo- 
wania poczt. Wszystkie kraje objęte pa- 
nowaniem cywilizacji europejskićj stano- 
wićby miały jednolity związek pocztowy 
z jedną taryfą portorjów. W skład tego 
związku wejśćby miały wedle planu Bis- 
marka wszystkie państwa europejskie, 
Rossja azjatycka, Turcja azjatycka, lndje, 
Algerja, Zjednoczone stany Ameryki pół- 
nocnćj i t. d. We wszystkich krajach 
związku zaprowadzonoby opłatę od łuta 
wagi listowćj jednakową po 2 penny (o- 
koło 10 centów) od czterech łutów prze- 
syłek w opasce jednego penny. Należy- 
tość rekomendacyjna miałaby wynosić 
wszędzie po 2 penny. Dla wszystkich 
krajów, nienależących do związku, porto- 
rja byłyby podwójne. Taryfa związkowa 
nie dotykałaby przepisów co do obiegu 

ocztowego wewnątrz granie państw, na- 
seyel do związku — dotyczyłaby tyl- 
ko przesyłek z jednego kraju do którego- 
kolwiek innego z państw należących do 
związku, bez różnicy, czy leży ono bliz- 
ko czy za oceanem. 
Z 


Sprawy miejskie i powiatowe. 

Z pod Dembicy 20 marca. 
[Obrazek tutejszego samorzą- 
du gminnego]. Kiedy z różnych stron 
pojawiają się korespondencje traktujące 
o teraźniejszym samorządzie gminnym, 
pozwólcie i mnie dorzucić kilka uwag do 

rzedmiotu. 


o 
Naji wyznać muszę, iż w mojóm 


zjazd niemieckiego stowarzyszenia — des 


przekonaniu, wszelkie narzekania na sa! 
dliwość ustawy gminnćj, opieszałość u-i 


stanowionych delegatów i nieczynność 
wydziałów powiatowych, są po najwięk- 
szój części bezzasadne — główną przy- 
czyną złego jest zupełny brak oświaty 
ludu wiejskiego, który przeważnie tamuje 
wszelką działalność prawa i jego ustano- 
wionych organów... 

Ten brak oświaty i poczucia godności 
człowieka jest przyczyną niemoralności i 
nieposzanowania prawa, których w obe- 
cnym ustroju środkami legalnemi po- 
wstrzymać nie można. 


Naczelnik, czyli wójt gminy, jest-tu u 


nas najnieszczęśliwszą istotą; ma on o- 
bowiązek rozkazywania, a nikt go pra- 
wie nie słucha i niezadługo doczeka- 
my się tego, że żaden porządny czło- 
wiek wójtem być nie zechce. Może mi 
kto zarzucić, że i dawnićj byli tacy wój- 
cia, a przecież utrzymywał się inny ład 
i porządek po wsi! Lecz natenczas nie 
było dualizmu i była dozwoloną odstra- 
szająca od złego czynu „kara cielesna,* 
było to wprawdzie po barbarzyńsku, ale 
dla ludu zdemoralizowanego, bardzo sku 
teczne i podtrzymywało powagę urzędo: 
wą, lecz teraz jakiemiż środkami ma być 
ta władza urzędowa popartą ?... 

Dozwoloną jest wprawdzie kara are- 
sztu lub grzywny; lecz przy ogólnym 
braku lokalu na areszta po wsiach, nie 
wykonuje się prawie nigdzie ta kara — 
zresztą, kto b 


nie ma żadnego policjanta, a sam urzę- 
dnik na niechybne guzy ryzykować się 
nie chce... 

Gdyby nawet była możebność po te- 
mu, aresztowania takiego winowajcy , to 
pytam się, czy to zrobi odpowiedvie wra- 
żenie na osobie skłonnćj do próżniactwa 
w stanie jéj moralnego upośledzenia ? ka- 
ra zaś pieniężna nie da się tu zastoso 
wać, gdyż przestępcy zwykle do téj ka- 
tegorji należą, którzy na jćj opłacenie ża- 
dnego funduszu nie posiadają. 

Taki więc anormalny stosunek władzy 
miejscowćj, która zresztą z obawy zem- 
sty ryzykować się nie chce, czyni ją zu- 
pełnie nieużyteczną, a występki i zbro- 


dołać, lub je zbyt późno po dokonanym 
czynie, a zwykle nadto łagodnie zała- 
twiają, a to znowu bardzo szkodliwie od- 


Zwierzchność gminna z rzadkiemi wy- 
jątkami, składa się z ludzi nieumiejących 
ani pisać, ani czytać; jakież pojęcie mo- 
że mieć taka władza o swćj atrybucji i 
wymogach prawnych ?... Są wprawdzie 
tak zwani „pisarze gminni,* pobierający 
rocznój remuneracji od 10 do 25 zł. wa. 
którzy nibyto załatwiają interesa gminy, 
lecz ci zwykle rekrutują sję z exkaprali, 
lub organistów — bo Riis fachowi ta 
kiém wynagrodzeniem kontentować się 
nie mogą, ale taka niby inteligencja nie 


pisarza gminnego dziś w „samorządnćj 
gminie* przypada. 


odbywają posiedzenia rady gminnćj? Oto 


gło. Tu wszczyna się dysputa przedmio- 
towa uprawnionych i nieuprawnionych 
osób, niedoprowadzająca częstokroć do 
żadnego rezultatu, a po sztucznym roz- 
grzaniu umiarkowanych temperamentów, 
kończy się takie zgromadzenie zwykle, 


széj strony — a jakie to pobudki spro- 


lesne uszkodzenia, skutki z niemoralności 
płci niewieścićj i t. p., do zakresu wła- 
dzy gminnćj nienależące sprawy, a 0 wła- 


gminne, które już z początkiem wiosny 
przez dowolnie rozpuszczoną trzodę chle- 
wną zupełnie zryte i zrujnowane, stają 
się na całe lato nieużytecznemi it. p. 
nikt się nie troszczy... resztę braków i 
niedołęźności w administracji gminnój nie 
opisuję, bo te już rzetelnie, choć oglę- 
dnie skreślone są w korespondencji z nad 
Wisłoki w Kraju nr. 16 

Jakież jest teraz położenie potępionych 
przez korespondenta „z Podgórza kar- 
packiego* (w Kraju nr. 282 z r. 1871) 
delegatów wydziału powiatowego, którzy 
mają obowiązek wglądać w porządek pro- 
wadzenia PE gminnych i udzielać w 
tym względzie potrzebnych informacji ? 
Óto przy najlepszych chęciach i poświę- 
ceniu czasu, nic się tu nie da z korzy- 
ścią przeprowadzić, bo zwierzchności 
gminne nie mają żadnćj kancelarji i nie 
prowadzą żadnych protokołów ani wyka- 
zów — niemasz więc żadnego ślądu o 
ich czynnościach — nie wystarczą więc 
żadne informacje tam, gdzie niemasz ni- 
kogo, ktoby je zrozumiał, a tóm bardzićj 
wykonał... Dla dopięcia tedy upragnio- 
nego celu potrzebaby albo dla każdćj 
gminy ustanowić oddzielnego delegata, 
albo żeby ten delegat nieustannie Ró 
od jednéj gminy do drugićj i załatwiał 
sprawy ustawą przekazane — a że to 
jest niemożebne, przeto przyznaję, iż ta 
instytucja obecnie żadnych korzyści dla 
samorządu gminnego przynieść nie może. 

Przychodzi mi nareszcie skreślić poło- 
żenie obecne wydziału powiatowego, 0 
któróm nie mogę wątpić, aby nie miał 
dobrych chęci, godnie odpowiedzieć szczy- 
tnemu swojemu powołaniu, lecz jak u 
nas, na zbyt mało przydać się to może, 
albowiem przesyłane okólnikami rozpo- 
rządzenia urzędowe, częstokroć nieczyta- 
ae, od jednój do drugićj obnoszone by- 
wają gminy, a dla posłańca wystarcza, 
gdy mu wójt lub jego małżonka w do- 
wód wizy, okopeoną przyłoży pieczątkę. 
Pytam się r, jakie owoce przynieść 
tu mogą choćby najgorliwsze usiłowania 
wydziału powiatowego ? 

Z powyższego tedy zestawienia faktów 
wynika to przekonanie, iż cały chaos w 


KRAJ z niedzieli 31 marca. 


jeżeli przez naczelnika inteligentnego re- 


jedyńcze miejscowości nie są w stanie 


ędzie takiego przestępcę a- 
resztował? kiedy zwierzchność gminna 


dnie mnożą się do tego stopnia, że c. k. 
sądy karne nie są w stanie takowym po- 


działywa i nie odstrasza od złego czynu. 


podoła tak ważnemu zadaniu, jakie na 


Może kto zechce wiedzieć, jak się tu 
w szczególnych wypadkach schodzą się 
ludzie wszelkićj kategorji do karczmy, 


bo mieszkanie pana wójta za szczupłe, 
aby się w nióm tyle ludzi pomieścić mö- 


co najmnićj, na odniesionych guzach słab- 


wadzają takie officjalne zgromadzenia? 
Oto popełnione a odkryte kradzieże, cie- 


ściwe interesa gminne, jak np. pastwiska 


un. (-— SO „ak 
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tormina ustroju gminnym pochodzi 
z moralnego upośledzenia nieoświeconego 
ludu, a z tego wywiązuje się brak po- 
wagi urzędowćj, która natenczas dopiero 
może nabrać odpowiedniego znaczenia, 


prezentowana, potrzebnemi siłami pod- 
trzymywaną zostanie — a ponieważ po- 


własnym kosztem utrzymywać takiego fa- 
chowego urzędnika, a przeto nie pozo- 
staje nie innego, jeżeli chcemy teraźniej- 
szą anarchję usunąć? jak tylko z połą- 
czeniem obszarów dworskich zaprowadzić 
projektowane już „gminy okręgowe, a.0- 
bawa zbytecznego pomnożenia kosztów 
na utrzymanie zdolnych urzędników, jest 
poniekąd nieuzasadnióną, bo w tym wy- 
padku teraźniejsza ilość wydziałów po- 
wiatowych, a ewentualnie i starostw, sta 
łaby się niepotrzebną, a przez to zmniej- 
szyłby się teraźniejszy dodatek powiato- 
wy; — zresztą, utrzymanie wewnętrznego 
porządku i zabezpieczenia osób i mienia, 
wynagrodziłyby sowicie tę małą różnicę 
w ponoszeniu kosztów, a utrwaliłoby we- 
wnętrzny porządek, którego brak każde- 
mu z bliska zapatrującemu się na rzeczy 
dotkliwie czuć się daje. 

Muszę tu jeszcze w końcu zauważyć, 
iż zdarzają się pojedyńcze gminy więcej 
oświecone a mnićj obałamucone, które 
pojmują dobrodziejstwa samorządu — a 
tóm samóm nie mogą być wciągnięte w 
ramy powyższego obrazka, lecz to są tyl 
ko zbyt rzadkie zjawiska, które choć za 
sługują na uznanie, jednak jako mniej- 
szość, pod ogólną reformę podciągnięte 
być winny. J. Gr. 


Z wędrówki po Krakowie. 


VEL. 
Ulica Grodzka. 


(Dokończenie.) 


Naprzeciw klasztoru św. Andrzeja stał ko- 


ściół św. Magdaleny, a nawet i bursa Długosza 
dla studentów tu się nie ostała; zburzono ją 


jak wszystkie inne tego rodzaju domy schro- 


nienia dla młodzieży ubogićj a łaknącćj nauki. 
Kolegjum prawnicze uniwersytetu jagielloń- 


sskiego powstało z domu Sędziwoja ze Szubina, 
starosty krakowskiego, od którego nabyła go 


akademja w r. 1403 z funduszów zostawionych 


przez królowa Jadwigę. Kamienica naprzeciw 


kościoła św. Jędrzeja, którą dziś zajmuje woj- 


sko, należała do uniwersytetu jagiellońskiego ; 
zbudował ją słynny rektor krakowskićj wszech- 


nicy Jan Elgot. 


Dom narożni ulicy Poselskićj i Grodzkićj, 


gdzie dziś handel Kosza, był własnością słyn- 


nego rzeźbiarza Wita Stwosza, a przeciwległy 
kościółkowi św. Idziego wielki dom, obecnie 


koszary wojskowe, należał do prymasów pol- 


skich, kupiony przez arcybiskupa gnieźnień- 


skiego Dobrogosta w roku 1396 od rajców 


miejskich. Arsenał, dziś także koszary wojsko- 
we, kończył ulicę Grodzką przy bramie tćj sa- 


mój nazwy. 


cek Przybylski. 


Gdybyśmy chcieli przypominać dzieje ko- 
ściółka św: Idziego i kościoła św. Andrzeja, 
starożytnych bardzo świątyń, których historja 
łączy się z dziejami narodu, wędrówka nasza 
przybrałaby inną formę. Tóć i cichy — dziś 
z zatartóm zupełnie piętnem przeszłości — ko- 
ściół ewanielicki bierze początek z dawnych 
wieków, bo go miał zbudować ów sławny Piotr 
Duńczyk ze Skrzynna, fundator 77 kościołów 


w Polsce. I 


Jak widzimy, każda epoka ma tu swoich 
przedstawicieli; przecież i po jezuitach został 


przy ulicy Grodzkićj pomnik najwyższój ich po- 


tęgi, z czasów panowania Zygmunta III, który 
tym czarnym apostołom ciemnoty wydał całą 


Polskę na pastwę. 


W dzisiejszych czasach jezuici, nauczeni do- 
świadczeniem, że za lada wolniejszym powie- 
wem ziemia się im zpod nóg usuwać zwykła, 
nie budują się tak wspaniale, lecz mieszczą się 
w obwarowanych małych straznicach w pobliżu 


kolei, aby w razie potrzeby niedaleko mieli 
zmykać z kuferkami pełnemi marności świato- 
wych, które im łatwowierni — raczćj głupi — 
znoszą ża obiecane niebo po Śmierci. 

Kto dziś jeszcze tak jest ograniczony, iż nie 
wie celów, dążności i zasad jezuitów, ten niech 
czyta znakomite dzieło Adrjana Krzyżanowskie- 
go pod tytułem „Dawna Polska*, a otworzą 
mu się oczy w tćj sprawie. 

„Od skonu Zygmunta Augusta* pisze Krzy- 
żanowski „to jest od r. 1572, zaczęli z owego 
zenitu chwały i oświaty strącać przodków na- 
szych jezuici; i dlategoto okres jezuicki, który 
się kończy upadkiem zwodzicieli i zwiedzionych, 
najwięcój rozpamiętywamy jako najwięcćj po- 
uczający. Tysiącletni okres rozbojów teutoń- 
skiój fehdy, wzięty na wagę z dwuletnim jezu- 
ickim okresem, zawsze się okaże mnićj brze- 
mienny klęskami rodu ludzkiego. Tam zabój 
tylko na ciało, tu na duszę był wymierzony; 
tam mimowolnie utrzymywano taką ciemnotę, 
jaka trafiono; tu ją rozmyślnie i podstępnie w 
miejsce wskrzeszonego światła nauk wprowa- 
dzano. Różnicę urodzenia spłodził feudalizm, 
a wypielęgnowali ją i obmuskali jezuici.“ 

W innóm miejscu pisze Krzyżanowski : 

„Tu (w Polsce) nadto — czego w żadnym in- 
nym kraju jeszcze nie znano i o czóm słyszeć 
nie chciano — już od roku 1571 tolerancja za- 
czynała panować, a od r. 1578 w kardynalne 
prawo państwa przez stany zamienioną i za- 
przysiężoną została. Aby roztrzaskać tak twar- 
dy szkopuł, naszym apostołom ciemnoty i fa- 
natyzmu potrzeba było takich głów wszech- 
władnych, jednostajnych i wytrwałych, jakie 
oni (jezuici) mieli ciągle w swoich jenerałach, 
i takiego koadjutora, jakiego w swoim wycho- 
wańcu Zygmuncie III znaleźli; trzeba im było 
nadewszystko mieć do czynienia z tak dobro- 
dusznym narodem, jakim był polski. W zacię- 
tym boju, jaki przez dwa wieki toczyli z różno- 


wierczymi przodkami naszymi, wyszli wkońcu 
zwycięsko jezuici; lecz właśnie gdy spoczywali 


Znany dom pod imieniem „Podelwie*, dziś 
własność Kaczmarskiego, już w r. 1431 cyto- 
wany jest ze swoją nad brama umieszczoną 
płaskorzeźbą kamienną, wyobrażającą lwa. Do 
r. 1562 należał dom ten do rodziny Bonarów, 
poczóm nabyło go miasto. Tu w roku 1756 
urodził się znany zaszczytnie w literaturze Ja- 


na swych trofeach, uderzył ich piorun.* Byłato w Polsce; przeglad historyczwy od najdawniej- 
bulla wiekopomnego papieża Klemensa XIV, szych do najnowszych czasów. * 
znosząca na zawsze jezuitów, dnia 21 lipca | 


r. 1778 podpisana. 


wspomnianą bullę ojca świętego, a przekona 
się tóm silnićj, dlaczegoto na całym świecie, 
gdy naród swoboda chce oddychać, zaczyna 
walkę z despotyzmem od wypędzenia jezuitów. 
Wyłuszczono tam z powaga niezmierną, z roz- 
wagą i namaszczeniem wyższóm, że dla dobra 
kościoła czuje się zmuszonym towarzystwo tak 
zwane jezusowe „zgładzić, zniszezyć, znieść 
i odrzucić* i to „bez odwłoki* i „pod karą 
większćj klątwy zaraz po samym uczynku na- 
stąpić mającćj.* 

(„Maturo consilio ex certa scientia et pleni- 
tudine potestatis apostolicae saepedictam socie- 
tatem’ extinguimus et supprimimus, tollimus et 
abrogamus omnia et singula ejus officia, mini- 
steria et administrationes, domus, scholas, col- 
legia, hospitalia, grancias &c.“ — „Volumus 
enim ex nune et immediate suppressionem et 
cassationem universae praedictae societatis et 
omnium ejus officiorum , suum effectum sortiri, 
forma et modo a nobis supra expressis sub 
poena majoris excommunicationis ipso facto in- 
currendae &e.“) 

Jak wiadomo, w skutek tego wyroku zagłady 
spanoszonego i rozzuchwalonego zakonu przy- 


płacił zaraz życiem ojciec święty. Zadano mu 


truciznę powoli zabijajacą; że zanim skonał 
(22 września 1774) zlazły mu włosy z głowy, 
oraz paznokcie z palców u rąk i nóg, a ciało 
rozpadać się poczęło. 

Czyż potrzeba większego dowodu przewro 


tności jezuitów, jeżeli ich nawet bulla papieska 
ani klątwy przemódz nie zdołały?! Dla nich 
nióma nie świętego na ziemi, skoro i głowa 
kościoła za nic, gdy się z ich interesem nie 


zgadza. 


jak było w Egipcie; lecz budują swoje dążno 


ści na lodzie: barbarzyńskie czasy już się nie 
wrócą, a pod siłą promieni oświaty fundamenta 


lodowe pęknać muszą! 


Złożywszy ad acta przeszłość ulicy Grodz- 
kićj, teraraźniejszy jój stan wymaga kilku uwag. 

Na. całćj przestrzeni od ulicy Szerokićj do 
Stradoma nie ma ze wschodem miasta komu- 
nikacji żadnój publiezaćj oprócz furtki przez 
gmach sądowy; teraz jest to przejście zupełnie 
prywatnój natury z łaski we dnie cierpiane, 
gdy mocno czuć się daje brak przecznicy w téj 
okolicy. Głodziłoby się odszukać jakiego naj- 
korzystniejszego punktu na tój linji, aby po- 
trzebie mieszkańców zadosyć uczynić. Dla przy- 
kładu można przytoczyć projekt poprowadze- 
nia ulicy tuż koło kościoła św. Piotra przez 
dziedziniec zakonnie św. Jędrzeja na plantacje 
i do gościńca. Jest tu jedyny punkt gdzie się 
bezpośrednio budynki nie stykają, a więc nie 
ma wielkich trudności dla ułatwienia mieszkań- 


com komunikacji. 


św. Andrzeja. 


korporacji trzyma się zasady, źe nos dla taba- 
kiery. 
Zważywszy, że jest to budynek za mały na 


stkie strony, jak promienie koła. 


trzeba powiedzióć, że łączność swoja z świa- 
tem całym obrzydliwie manifestuje w Krakowie, 
jak nigdzie w porządnóm mieście. Słupy ster- 


czą po ulicy jak szubienice z zadzierzgniętemi 


drutami, jakby to nie mogły być prowadzone 
z za miasta ziemią niepostrzeżenie. 
się wypada, że 00. Dominikanie pozwolili o- 
szpecić facjatę kościoła obstawieniem słupami 


telegraficznemi i jeszcze dali wkuć żelazny 


wspornik na więzadła drutowe. 
CZE TZ RZA AEO a a JC 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Prześliczną pogodę, prawdziwie letni upał 
mamy od dwóch dni w Krakowie, to też tra- 
dycyjnym zwyczajem tłumy pobożnych odwie- 
dza kościoły. Jutro dzień Zmartwychwstania; 
jutro Kościół—jutro społeczeństwo chrześcjań- 
skie obchodzi zmartwychwstanie Tego, który 
był prawdą i sprawiedliwością. A jednak jak 
świat dzisiejszy jest jeszcze daleko od tych 
zasad, których pamięć w dniu jutrzejszym 
obchodzić będzie... i kiedyż prawda i kiedyż 
sprawiedliwość staną się podwalinami społe 
czeństwa? ; 

Wprawdzie, patrząc na chaos i gruzy do- 
koła (nas, watpić by można... 0 awycięztwie. 
Jednak właśnie przez ten chaos i te gruzy 
zbliżamy się ku téj jasnćj przyszłości i zbliża- 
my się ku dobrój wieści, ku zwycięztwie praw- 
dy i sprawiedliwości. 

Z tą otuchą ośmielamy się przesłać czytel- 
nikom naszym wesołe Alleluja!... a do zwy- 
cięztwa dojdziemy pracą i poświęceniem! 

Odwiedzając groby, między innemi, w ko- 
ściele u Bożego Ciała na Kazimierzu, w jednćj 
z kaplic w gustownie urządzonym grobie, u- 
derzył nas obraz Chrystusa , pędzla wielce 
uzdolnionego artysty p. Izydora Jabłońskiego. 
Podziwialiśmy rozlane w obrazio tym uczucie, 
wyraz spokoju i oryginalny a piękny układ. 

W muzeum techniczno - przemysłowóm 


krakowskióm we czwartek dnia 4 kwietnia 

od godz. 12—1 odbędzie się publiczny odczyt 

p. Alfreda Szczepańskiego: „O szkołach 
; : 


słyszał o roślinie. zwanćj „Banan“ (Bananen- 

Ktoby zresztą pismom Świeckich ludzi nie feige, po francuzku Plantain), którćj owoc w 
dowierzał, niech sobie z uwaga przeczyta całą | krajach zwrotnikowych i podzwrotnikowych 
przez największą część roku, żywi prawie wy- 
łacznie cała ludność tamtejszą. 
liście téj rośliny służą do pokrywania strzech 


Jezuitomto zawdzięcza kościół kotolieki obe- 
cny swój upadek, wszystko bowiem na świecie, 
czego się oni uczepią, runąć musi; im także 
zawdzięczamy rozbrat duchowieństwa z naro- 
dem, ów rozdział na świeckich i duchownych. 
Chea oni z duchowieństwa wytworzyć kastę, 


Oddawna już krzyczącą jest niedogodnością 
dla Krakowa całego pomieszczenie głównego 
urzędu pocztowego w domu naprzeciw kościoła 
Upór w tym względzie przy- 
pisać należy z jednćj strony osobistym zabie- 
gom właściciela zajmowanćj przez pocztę ka- 
mienicy, a z drugićj strony kłaść to można na 
karb lekceweżenia ludności przez władzę wyż- 
szą, która jak jeszcze wiele u nas urzędów i 


coraz wzmagającąa się instytucją, 0 co się już 
po pismach publicznych nieraz uskarżano; na 
niesłychaną ciasnotę kancelarji, na powolne za- 
truwanie zdrowia i Życia urzędników, którzy 
jak w kazamatach muszą po całych dniach pra- 
cować; zważywszy ile marnuje się czasu i sił 
listonoszom, którzy muszą z przeciwnych dziel- 
nie miasta po każdą pocztę zdążać daleko w 
odległy punkt od środka Krakowa, to jeszcze 
winno się mićć wzgląd na przeznaczenie pocz- 
ty, bo jeżeli co innego, to pewnićj najbardzićj 
urząd pocztowy wymaga pomieszczenia w 88- 
móm centrum miasta, w Rynku, zkądby się 
wiadomości rozchodziły współcześnie na wsży- 


O urzędzie telegraficznym tutejszym to znów 


Dziwić 


Zapewne każdy z naszych czytelników 


Olbrzymie 


zamiast gontów, zastępują miejsce obrusów i 
serwetek przy ucztach, również wyrabia się 
z nich liny i nici. Młoda łodyga tćj rośliny 
dostarcza bardzo smacznćj jarzyny; palą z nićj 
także rodzaj wódki. Roślina ta, Jfusa sapien- 
tum, kwitnie właśnie teraz w cieplarni ogrodu 
botanicznego. Jakkolwiek jest to roślina zielna, 
ma jednak ogromne rozmiary: łodyga ma 29 
wysokości, liście sa długości do 50. Po doj- 
rzeniu owoców roślina ginie, zostawia jednak 
po sobie liczne młode odziomki. Przy téj 
sposobności zwracamy uwagę miłośników przy- 
rody na cieplarnię storczyków w tutejszym 
ogrodzie botanicznym, w którćj dużo jest teraz 
egzemplarzy kwitnących. Jesteśmy pewni, że 
odwiedzin jój nikt nie pożałuje. a 

Dowiadujemy się, że p. Władysław Smie- 
tański da w Krakowie w pierwszych dniach 
kwietnia koncert na fortepjanie. Pan Wład. 

mietański należy obecnie do tak znakomitych 
artystów; że zbyteczna byłoby rzeczą zachęcać 
publiczność do licznego zebrania się. Dodany 
tylko, że p. W. Śmietański występował nieda- 
wno w Wiedniu w koncercie zbiorowym, w 
którym zachwycił gra swoją publiczność wie- 
deńską. 

Rozbicie galaru na Wiśle. — Przedwczoraj 
dwóch górali płynęło Wisła na ogromnym ga- 
larze. Rybacy niedaleko mostu podgórskiego 
ostrzegali ich głośno, aby trzymali się dalćj 
nieco od brzegu. Pod:hmieleni górale odpo- 
wiadali na te przestrogi szyderstwem. Nagle 
galar uderzył o jeden filar kamienny mostu i 
w okamgnieniu rozpękł się przez sam środek i 
zatopił. Ładunek cały, 16 sag drzewa, roz- 
płynął się po wodzie. Górale, których nie- 
bezpieczeństwo nagłe wytrzeźwiło, pływaniem 
się wyratowali. 

Stypendjum. — Na mocy przysługującego 
sobie prawa rozdawnictwa stypendjów imienia 
Siemieńskiego, nadał W. Siemiński jedno z o- 
próżnionych stypendjów w rocznćj kwocie 100 
zła. Janowi Majchrzyckiemu słuchaczowi I ro- 
ku seminarjum nauczycielskiego w Rzeszowie. 

Towarzystwo muzyczne warszawskie. 
Z ogłoszonego drukiem sprawozdania komitetu 
tow. muzycznego warszawskiego za r. 1871, 
wyjmujemy następujące szczegóły. Towarzy- 
stwo założone pierwiastkowo przez 19 człon- 
ków-założycieli, w dniu 30 listopada 1570 r. 
uzyskało zatwierdzenie ministra spraw we- 
wnętrznych. Lokal towarzystwa otwarty został 
dla członków 24 marca 1871 r. Towarzystwo 
posiada czytelnię z 22 pism perjodycznych 
złożona i osobna bibljotekę przeznaczoną do 
użytku członków. Oprócz wydawanych dwa 
razy na miesiąc wieczorków, towarzystwo w ro- 
ku zeszłym urządziło dwa wielkie koncerta 
symfoniczne. Dwie konkursowe nagrody w tym- 
że roku wyznaczone, przyznane zostały p. Hen 
rykowi Jareckiemu. Liczba członków z koń- 
cem r. 1871 wynosiła osób 1,066, w którćj to 
liczbie znajdowało się 63 artystów; chóry licza 
100 osób. Obrót funduszów towarzystwa jest 
następujacy: wpływy i składki od członków 
11,175, za wejścia na koncerta bilety roczne, 
półroczne i t. d. 2,158 rsr. 26 kop., razem 
13,833 rsr. 26 k.; koszta wynajęcia i urządze- 
nia lokalu, koncertów, zakup nut, książek i t. d. 
9,180 rsr. 851/, kop. Pozostało remanentu 
4,152 rsr. 40!/ą k., którzy zwiększony szacun- 
kiem inwentarza towarzystwa, bibljoteka i t. d. 
stanowi majatek jego 8,194 rsr. 40!/, k. 

Z Wołynia donoszą, że magnaci polscy 
wyprzedają dobra swoje Moskalom, choć ła- 
twiéj przy nich utrzymać się moga niż drobna 
szlachta. Branicey i Lubomirsey już sprzedali 
swoje majątki. Teraz sprzedają Moskalom ks. 
Aleksander i Marcelina Czartoryscy ogromne 
swe dobra Klewańszczyznę i Podłużne za pół- 
tora miljona rubli. 

Od wydawnictwa „Kraju.“ — Pierwszy 
zeszyt fizjologji Lewesa wyjdzie w połowie 
kwietnia. 

Sprostowanie. —W nr. T4 w kronice w ru- 
bryce „składki na pomnik dla Florjana Stra- 
szewskiego* stoi przez przez pomyłkę drukar- 
ską Strzerzyński zamiast p. Strzeszyński. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
29 marca przeważnie pochmurno, ale przytem 
nader ciepło; termometr bowiem doszedł w 
cieniu do -|-15.4 od -5.0 R. Barometr ciagle 
opada; rano o 6 dnia 30 stan jego był 327.80, 
termometru -|-5.2 R. Wiatr zachodni. 


(Nadesłane.) 


W trzech z ostatnich numerów Gazety 
Narodowćj mieści się krytyka broszury — 
Polska i Rossja w r. 1872, Artykuł 
ten może najszlachetniejszemi natchniony 
uczuciami, czyni, pomimo to, wrażenie 
bardzo przykre swą namiętnością i zła- 
maniem pewnych powszechnie szanowa- 
nych w dziennikarstwie prawideł. Autor 
jego nie miał prawa wypisywać nazwiska, 

tórego na tytule nie czytał, tóm bar- 
dzićj, że swoje przemilezał ; ani tćż przy- 
zwoitóm było gdzieś zasłyszane zdania i 
wyrzeczenia przywodzić jako argumenta 
(o Murawjewie). i 

Więcćj chłodu i wstrzemiężliwości na- 
wet-w pajdroższćj nam sprawie ojczyzny 
i rzeczy narodowćj zachować należało, bo 
gwałtowność nie nie dowodzi oprócz gnie- 
wu, a przysłowie trafne powiada: Tu te 


|faches, done tu à tort. Gniew i łajanie ni- 


gdy argumentów nie zastąpią, szkodzą ra- 
czój sprawie niż pomagają. Nasza zaś jest 
tak z. siebie Jasną, poczciwą i świętą, iż 
żółci do nićj mięszać wcale nie trzeba — 
nie wiemy jakie ta krytyka wrażenie u- 
czyni na autorze, którego nieprzyjaciele 
nawet jego przekonań, znają jako czło- 
wieka dobrój wiary i zacnego — na czy- 
telnikach zaś ten występ przykre musi 
wywrzeć, bo nie nie dowodzi, nie nie 
zbija. 

Fenelon, któremu Bossue* na jego opi- 
nje o kwietyzmie odpowiedział gwałto- 
wnemi i obraźliwemi wyrazy, odezwał się 
do niego z wielkim spokojem: „W. eks- 
cellencja musiałeś moje rozumowania 
wziąć za obelgi, gdy mi obelgami odpo- 


: wiadasz na rozumowania.“ — Takby au- 


tor broszury mógł się odezwać do kry- 
tyka Gazety Narodo =. 

Terroryzmem nie”zabija się przekonań, 
trzeba z niemi walczyć przekonaniami. 
Narzekamy na gwałtowność i nieprzy- 
zwoitość pism ultramontańskich i jezuic- 
kich — nie idźmyż ich drogami i dajmy 
dobry przykład umiarkowania. Prawda 
jest spokojną, bo siebie pewną i nie po- 
trzebuje rzucać się do oręża fałszu i fa- 
natyzmu, aby zwyciężyć. — Sprawie pol- 
skićj więcćj mogą zaszkodzić niż dopo- 
módz tacy obrońcy — a broszura „Pol- 
ska i Rossja* czeka zawsze poważnej od- 
powiedzi, na którą zasługuje. 

. Kraków 28 marca. 

X. M. 


Wiadomości urzędowe. 


— Minister sprawiedliwości nadał sędziemu 
pow. w Turce Wład. Wolskiemu, na własne 
jego żądanie posadę sekretarza rady sądu 
obwodowego w Samborze. 

— Namiestnik mianował kandydata koncep- 
towego, Zygmunta Lenczewskiego, adjun- 
ktem konceptowym namiestnietwa. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W sprawach wystawy 
powszechnój. 


Podział grup wystawionych przedmiotów. 
(Ciag dalszy.) 

7 grupa. Przemysł w wyrobach metali: 
a) złote i srebrne, roboty jubilerskie; b) 
towary żelazne i stalowe z wyjątkiem ma- 
chin , części ich składowych , narzędzi na- 
ukowych i muzykalnych; e) towary z in- 
nych metali i aliażów; d) broń wszelkie- 
go rodzaju z wyjątkiem broni wojennćj; 
e) okazy do tworzenia powyższych fabry- 
katów, służących przyrządów i przebiegu 
pracy; f) statystyka produkcji. 

8 grupa. Przemysł wyrobów drewnia- 
nych: a) roboty stolarskie do domów (po- 
sadzki, ramy do okien i drzwi); b) me- 
ble stolarskie; c) wyroby z łupanego drze- 
wa (beczki, gonty, sita); d) łyko i wyro- 
by z niego; e) forniery, roboty wysadza- 
ne, towary wytłaczane i tokarskie; f) ro- 
boty drzeworytnicze i rzeźbione; g) wy- 
roby z korka; b) wyroby koszykarskie; 
i) napuszczanie farbami, bajeowanie i zło- 
cenie przedmiotów drewnianych; k) sta- 
tystyka produkcji. 

9 grupa. Przemysł wyrobów kamien- 
nych, glinianych i szklanych: a) towary 
kamienne, łupkowe i cementowe (rury, 
kamienie do ostrzenia, kamienie młyńskie, 
przedmioty z naturalnego lub sztucznego 
marmuru, orbamenta i przedmioty deko- 
racyjne, tafle kwadratowe z marmuru itd.; 
e) towary gliniane (rury, naczynia kuchen 
ue, ornamenta, piece, plastyczne repro- 
dukcje itd.; b) towary szklane (szkło zwy- 
kłe i szybowe, zwierciadła, sztuczne ka. 
mienie, niepoprawne perły itd.; d) okazy 
do wytwarzania powyższych fabrykatów 
potrzebnych przyrządów i przebiegu ro- 
bót; e) statystyka produkcji. 

10 grupa. Przemysł towarów norember- 
skich: a) wyroby z piany morskićj, sło- 
niowćj kości, szyldkretu, perłowćj waci 
cy, fiszbinu, wyroby z wosku i laku; b) 
towary galanteryjne ze skóry, bronzu itd.; 
e) laski, bicze, deszczochrony i parasole, 
wachlarze; d) wyroby grzebiennicze i 
szezotkarskie; e) zabawki: f) okazy słu- 
żących do wytworzenia wyrażonych fa 
brykatów przyrządów i przebiegu robót; 
g) AAS m produkcji. 

11-grupa. Przemysł wyrobu papieru : a) 
materjał papierowy, tektury, papier; b) 
papier kolorowy, obicia, karty do grania; 
c) potrzeby do pisania, rysunku, malar- 
stwa; d) roboty introligatorskie, kartono- 
wanie, wyrób tek; e) okazy służących do 
wytwarzania wspomnionych fabrykatów 
przyrządów i przebiegu robót; e) staty- 
styka produkcji. 

12 grupa. Sztuka graficzna i rysunki 
rękodzielnicze: a) drukowanie książek; 
b) ksylografja; e) miedziorytnietwo 1 sta- 
lorytnictwo; d) litografja i hromografja 
itd.; e) roboty pieczętarskie i giloszowa- 
ne; f) rysunki wzorowe i malarstwo de- 
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koracyjne; g) apáraty i środki pomocni- kraje zachodnie; jednak nie powinniśmy " Wiedeń 26 marca, 21 (Targ wołowy.) — Na 


cze; 4) statystyką produkcji. 

13 grupa. Wyrób machin i środki prze- 
wozowe: a) machiny nadające ruch (ma 
chiny parowe, przyrządy do wytwarzania 
pary i aparaty, turbiny, koła wodne, ma- 
chiny do wodotrysków, machiny elektro- 


magnetyczne, machiny poruszane wiatrem, , 


machiny gazowe; b) machiny do przele: 
wania siły (transmisje, windy); e) machi- 
ny robotnicze (machiny do górnictwa i hu- 
tnictwa, machiny do obrabiania metalów 
i drzewa, machiny do przędzenia, machi- 
ny do tkania, dziania i haftu, machiny do 
szycia, robienia na drutach; machiny i 
aparaty dla postrzygaczów, folusze, ma- 
chiny do nadawania szorstkości wyrobom, 
machiny nożycowe i centryfugalne, ma- 
chiny dla farbiarzy, blacharzy i do apre- 
towania skór; machiny do przyrządzania 
i wyrabiania papieru i do introligatorstwa, 
machiny do lania czcionek, druku ksią- 
żek, litografji, druku na miedzi, druku far- 
bami itd., machiny i aparaty do fabryka- 
cji cukru, oleju, browarnictwa, gorzelni 
ctwa, do fabrykacji stearyny, mydła, świec, 
krochmalu, do dystylacji, wyrabiania lo- 
du, zapałek itd., machiny do młynów i 
rolnictwa; d) inne wyżćj nie przytoczone 
machiny (pompy, sikawki, miechy itd.); 
e) części składowe machin; f) środki prze- 
wozowe na kolejach (lokomotywy, tende- 
ry i ich części składowe, wagony i ich 
części, wozy kolejowe, specjalne machi- 
ny i przyrządy warsztatowe do wytwa- 
rzania i utrzymywania materjałów kolejo- 
wych itd.) g) pługi do odgarnywania śnie- 
gu; h) manometry, dynamometry, skazów- 
ki szybkości; i) wozy gościńcowe; k) sta- 
tystyka produkcji. : 

14 grup». Instrumenta naukowe: a) in- 
strumenta matematyczne, astronomiczne, 
fizykalne i chemiczne (aparaty do mierze- 
pia, ważenia i dzielenia, instrumenta i przy- 
rządy do elektrycznćj i optycznej tele- 
grafji; b) instrumenta hirurgiczne i wy- 
Toby techniki chirurgicznej (sztuczne człon- 
ki, szczęki itd.; e) zegary i ich części 
(chronoskopy, chronografy, zegary elektry- 
czne itd.; d) statystyka produkcji. 

15 grupa. Instrumenta muzyczne: a) in- 
strumenta muzyczne; b) ich części skła- 
dowe (strony, deki, trzcinowe blaszki do 
instrumentów dętych, aparaty do wydo- 
bycia dźwięku (świstawki sygnałowe itd.); 
e) dzwonnietwo i muzyka dzwonów; d) 
statystyka produkcji. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


Odezwa komitetu wykonawczego Iwow- 
skiego komisji wow dla wystawy 
powszechnój w Wiedniu 1873 r. Za naj. 
miłościwszóm pozwoleniem Jego c.k. ap. 
mości cesarza i pod najwyższą jego opie- 
ką, odbędzie się w Wiedniu w r. 1873 
wystawa powszechna. ZE 

Zadaniem jéj będzie przedstawić rezul- 
taty całego ogromu pracy w dziedzinie 
wiedzy, umiejętności, przemysłu i sztuki 
wszystkich narodów, a tém samém dać 
obraz gospodarstwa narodowego, siły pro- 
dukcyjnćj i rozwoju moralnego i mate- 
rjalnego pojedyńczych krajów. 

wiat cywilizowany przyjął z najwię- 
kszóm zajęciem wiadomość o tćj wysta- 
wie. Wszędzie gotują się do godnego jéj 
obesłania. 

Komisja mianowana przez N. Pana we 
Lwowie dla spraw tćj wystawy, poleciła 
podpisanemu komitetowi wykonawczemu 
rozpoczęcie potrzebnych kroków, by i 
nasz kraj w wystawie powszechnćj -odpo- 
wiednio do swych sił i zasobów był re- 
prezentowanym. Uważamy przeto za nasz 
pierwszy obowiązek odezwać się do ar- 
tystów i przemysłowców, do gospodarzy 
miejskich i innych producentów, ażeby 
chcieli jak najlicznićj wziąć udział w wy- 
stawie, będącćj potężną dźwignią oświaty 
i dobrobytu narodów. 

Nie wątpimy też, że przejęci ważno- 
ścią téj wystawy, mającćj się odbyć w po- 
bliżu naszego kraju, wszyscy interesowa- 
ni pochwycą z zapałem sposobność do 
udziału w nićj i usilnie starać się będą, 
aby sztuki rodzime, gospodarstwo krajo- 
we i przemysł tamże w sposób godny 
przedstawione były. Wprawdzie mnićj ko- 
rzystne warunki rozwoju nie. dozwoliły 
nam zająć tego stanowiska pod względem 
oświaty 1 przemysłu, jakie zajmują inne 


się odstraszać. 

Nie nie może tak zaszkodzić powodze- 
niu usiłowań do odpowiedniego reprezen- 
towania naszego kraju na wystawie, jak 
zwątpienie i myśl, że nie możemy pod 
żadnym względem wytrzymać zagranicz- 
nego współzawodnictwa. 

Zapobiedz temu zwątpieniu i zachęcić 
naszych obywateli, ażeby nie odciągali 
się od udziału w wystawie, będzie jednćm 
z ważniejszych naszych zadań. 

Ale nietylko pragnienie widzenia na- 
szego kraju, odpowiednio na wystawie 
reprezentowanym, powinno nas zachęcić 
do wzięcia w nićj jak najobszerniejszego 
udziału. 

Są jeszcze i inne powody. 

Obfitujemy w płody rolnicze, w różne 
produkta górnicze i lasowe; wykończenie 
sieci kolei galicyjskich nie jest rzeczą 
zbyt dalekićj przyszłości; ułatwienie ko- 
munikacji z zachodem ułatwi nam zby- 
wanie tych skarbów krajowych, wystawa 
zaś zapozna z niemi świat handlujący, a 
zapewnić nam może korzystniejszy ich 
odbyt. 

Na polu przemysłowóm mamy także 
wiele wyrobów, mogących stanąć obok 
podobnych wyrobów zagranicznych, zwła- 
szcza, jeśli nie co do jakości, to przy- 
najmnićj co do większej przystępności 
ceny. 

Jak z jednćj strony wystawa powsze- 
chma w: Wiedniu może nam zapewnić kó* 
rzystniejszy odbyt naszych płodów suro 
wych na zachodzie, tak z drugićj stróny 
może otworzyć naszym wyrobom prze- 
mysłowym pokup na wschodzie w kra- 
jach, które jakkolwiek bliżćj nas położo- 
ne, dotychczas nie znając nas, o wiele 
dalój szukały zaspokojenia swych po- 
trzeb. 

Nakoniec ma wystawa wiedeńska dla 
nas to znaczenie i tę wielką korzyść, że 
jest dla ogółu mieszkańców naszego kraju 
przystępniejszą, niż poprzednie powsze- 
chne wystawy, i łatwićj doprowadzi nas 
do poznania tego, czego nam najbardzićj 
nie dostaje, czego dziś moglibyśmy do- 
piąć, a co z niewiadomości rzeczy pomi- 
jamy; wystawa będzie dla nas bodźcem, 
by wspólną, wytrwałą pracą przyczynić 
się do dźwignięcia kraju pod względem 
ogólnćj oświaty i znaczenia przemysło- 
wego. o e, 

Wobec wagi i doniosłości tej wystawy 
i jój znaczenia dla naszego kraju, czuje- 
my, że tylko od jednomyślnego współ- 
działania całego kraju można się spo- 
dziewać tego pomyśnego wyniku, iż kraj 
ten godnie w gronie wszystkich europej- 
skich krajów będzie reprezentowanym. 
Zachęcić ogół do- tego współdziałania, 
podać interesowanym wszelką pomoce, ja- 
kićj tylko będą mogli potrzebować, bę- 
dzie naszóm zadaniem i usilnóm naszém 
staraniem. 

Wszelkie bliższe postanowienia o spo- 
sobie i warunkach wzięcia udziału w wy- 
stawie, jakoteż i inne odnośne zarządze- 
nia będą następnie podane dziennikami 
do publicznój wiadomości. 

Lwów 25 marca 1872. 

- Komitet wykonawczy: Agenor hr. Œo- 
łuchowski, Leon ks. Sapieha, Józef Breu- 
er, A. O. Mises, Seweryn Śmarzewski, 
Antoni Ursprung, Filip Zaleski. 


Andrychów 26 marca. — Pszenica 0.—, 
żyto 4.75, jęczmień 3.55, owies 1.80, groch 
7.—, kukurydza 4.50, ziemniaki 2.25, koni- 
czyna 32, siano 1.30, konicz 1.55, słoma 1.06, 
drzewo twarde 9, miękkie 6, okowita 1.20, 
funt mięsa 0.20, masa masła 1.60. 

Bochnia 28 marca. — Pszenica 5.25, żyto 
4.05, jęczmień 3.65, owies 1.85, groch 6.—, 
bób 5.75, ziemniaki 2, siano 1.25, koniez 1.50, 
słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo twarde 
13.50, miękkie 10.50, masa okowity 1, funt 
masła 0.60. 

Gorlice 26 marca. — Pszenica 6,—, żyto 
4.40, jęczmień 3.40, owies 2.40, ziemniaki 2, 
siano 1.60, słoma 1.30, funt mięsa 0.15, drze- 
wo twarde 6.—, miękkie 4.80, wyrobnik dzien- 
nie 0.30— 0.40. 


Wadowice 28 marca. — Pszenica 6.20, żyto | 


4.90, jęczmień 4.20, owies 2.25, ziemniaki 
2.—, siano 1.60, słoma 0.95, funt mięsa 0.22, 
drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik z wi- 
ktem 0.30, bez takowego 0.60. 


|targ dzisiejszy dostarczono 2431 wołów; mię- 
dzy temi: galicyjskich 780, węgierskich 987, 
a z prowincji niemieckich 714. 

Z tych zakupili rzeźnicy wiedeńscy 1450, a 
z prowincji 668; niesprzedanych zaś 13 sztuk 
wysłano w okolicę. 

Ważyły one po 450—850 ft. 

Płacono za nie po 170-—282.50, a 32.50 
do 34 zła. za centńar. 

Peszt 26 marca. (Targ zbożowy.) — Pszenica 
wzmocniła się w cenie, a to w skutek małego 
dowozu. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.35, na 82 
ft. 6.55, na 88 ft. 6.75, na 84 ft. 6.95, na 
85 ft. 7.10, na 86ft. 7.25 za 100 ft. ełowych. 
Żyto spokojnie, po 3.50—8.55 za 80 ft. Jęcz- 
mień, cena stała 2.85—3.03. Owies utrzymuje 
się po 1.85—1.90 za 50 ft. 

Szmalec 36—37.50 za centnar. 


———  n 


Wiadomości telegraficzne. 


„ Praga 28 marca. Zgromadzenie stron- 
nictwa niemieckiego obradowało dziś po 
południu daléj nad kandydatami do sej- 
mu i do rady państwa; osiągnięto zupeł- 
ną zgodę. Powzięto uchwały co do kar- 
ności, którćj przestrzegać stronnictwo bę- 
dzie obowiązane. 

Drugie rozporządzenie namiestnika, któ- 
rém towarzystwo patrjotyczno - ekonomi- 
czne rozwiązano, brzmi: ` 

Z uwagi, że wzmocniony wydział cen- 


|tralny patrjotyczno-ekonomieznego towa- 


rzystwa czeskiego na posiedzeniach swych 
z 17, 18 i 19 bm. przy rozprawach do- 
tyczących wystawy wiedeńskićj przeszedł 
ua pole polityczne, a następnie przez 
przyjęcie wniosku względem rozdzielenia 
między pop? reprezentacje powiato- 
we mających się drukować uchwał towa- 
rzystwa w sprawie uregulowania podatku 
gruntowego — nietylko przekroczył sta- 
tutem oznaczony zakres działania towa- 
rzystwa, lecz także treścią i formą téj u- 
chwały przypisywał opinji swojćj w u- 
stawodawstwie podatkowóm pewne zna- 
czenie; dalój, z uwagi na zachowanie się 
przewodniczącego i części członków to- 
warzystwa niedające się pogodzić z go- 
dnością obecnego na posiedzeniu 17 bm. 
reprezentanta władzy rządowej — uznaję 
za stosowne patrjotyczno-ekonomiczne to- 
warzystwo czeskie na podstawie $$. 20 
i 24 ustawy o stowarzyszeniach z dnia 
15go listopada 1867 niniejszóm uznać za 
rozwiązane i czynności tegoż towarzystwa 
natychmiast zawiesić, od którego to roz- 
porządzenia wolno w ciągu dni 60 wnieść 
rekurs do j. eks. p. ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Wysyłając zarazem równocześnie do 
lokalu c. k. towarzystwa patrjotyczno- 
ekonomicznego komisję dla zarządzenia 
i przedsięwzięcia czynności w myśl $. 27 
powołanej ustawy o stowarzyszeniach w 
razie rozwiązania stowarzyszenia przed- 
sięwziąć się mających, upraszam prezy- 
djum c. k. towarzystwa patrjotyczno- 
ekonomicznego, ażeby przybrawszy dwóch 
członków wydziału centralnego bezzwło- 
cznie najdalej w przeciągu jednćj godzi- 
ny się stawiło, gdyż w przeciwnym razie 
polecę komisji rzeczonćj przedsięwziąć 
natychmiast wspomnione czynności. 

Praga 27 marca 1872. 

- C. k. namiestnik Koller. 

Praga 29 marca. Dzienniki czeskie je- 
dnomyślnie zapewniają, że zebranie się 
powtórne rady państwa zależy od wypad- 
ku wyborów sejmowych w Czechach. 

Praga 29 marca. Mówią, że wykryto 
tu filię międzynarodowego stowarzysze- 
nia robotników i uwięziono robotnika 
Spatentkę obwinionego o zdradę stanu. 

Praga 29go marca. Politik donosi, 
czekają ze strony rządu zawieszenia wy- 
dawnietwa, które prawdopodobnie wkrótce 
nastąpi. 

Peszt 28 marca. (Posiedzenie izby niż- 
szćj). Po przemówieniu szeregu mowców 
opozycyjnych nad $ 1 ustawy wyborczej 
zabrał głos prezydent ministrów hrabia 
Lonyay. 

Lonyay skreśla przebieg zatargów w 
parlamencie ; wykazuje jak opozycja nad- 
używa wolności słowa, — jak wykracza 
przeciw regulaminowi izby, jak wyzysku- 
je bez miary prawo AR olit i kła- 
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dzie szczególny nacisk na to, że regula- 
min izby nie daje prezydentowi dosta- 
tecznćj władzy do kierowania obradami, 
z którego to powodu potrzeba się o to 
starać, ażeby prawidłowa działalność par- 
lamentu nie doznawała tamy. 

Prawica dała dowód wzorowćj cierpliwo- 
ści i pozostawiła opozycji czas do opa- 
miętania się. Rokowania z opozyją mu- 
siano zerwać, kiedy się okazało — że 
mniejszość chce wolę swą narzucić wię- 
kszości. Żaden człowiek z konstytucyjnem 
usposobieniem nie mógłby tego dopuścić. 
Prawica stawała w obronie wzniosłćj za- 
sady: w obronie utrzymania parlamenta- 
ryzmu, a co do warunków zasadniczych 
parlamentaryzmu, wypada się nawet dłu- 
żéj rozwodzić. 

Przechodząc do ustawy wyborczej — 
konstatuje hr. Lonyay, że prawicą chee 
interpretować bardzo słusznie rozporzą 
dzenia ustaw z roku 1848 nie mogące 
żadnej ulegać wątpliwości, gdy przeciwnie 
lewica pragnie uświęcić dotychczasowe 
nadużycia téj ustawy. — Ze względu na 
ciągłość prac ustawodawczych i ze wzglę- 
du na czas do tćj pracy potrzebny ko- 
niecznem jest, aby mandaty trwały po 
pięć lat. Prawica dąży do utrzymania 
porządku państwowego, do skonsolidowa- 
nia stosunków politycznych i obrony in- 
teresów narodowych a dotychczasowy sku- 
tek jest wymownem świadectwem o słu- 
szności jéj usiłowań. 

Godno pożałowania zajścia parlamen- 
tarne będą miały także swoją -dobrą stro- 
nę: Stronnictwo deakistów jeszcze bar- 
dzićj się zjednoczy; każdy kto pragnie 
utrzymać prawo 1 porządek i ada cią- 
gle będzie po jego stronie a niezdecydo- 
wani także się nawrócą. 

W końcu wzywa mowca opozycją a- 
żeby podczas świąt zastanowiła się i ze- 
szła z drogi, na którą wstąpiła. Położe- 
nie narodu węgierskiego nie .znosi takich 
walk stronnietw. 

Mowę przyjęto hucznemi oklaskami. 

Po przemówieniu Kolomana, Tiszy i 
Aleksandra Töröka naznaczono następu- 
jące posiedzenie na wtorek po południa. 

Peszt 28 marca. Reskrypt zwołujący 
sejm kroacki, już jest ułożony. Otwarcie 
sejmu nastąpi w pierwszćj połowie czerwca. 

Peszt 28 marca. Zastępca bana Va- 
kanovies wraca jutro do Zagrzebia. 

Berlin 28 marca. Komisja izby panów 
mająca zbadać projekt ordynacji powia- 
towćj, wybrała referentem swoim Kró6- 
chera, znanego przeciwnika projektu. 

Berlin 28 marca. Do Gaz. Krzyżowćj 
piszą z Wiednia o bliskiem dymisjo- 
nowaniu ministerstwa Auers- 
perga. 

Paryż 28 marca. Zgromadzenie naro- 
dowe postanowiło odroczyć posiedzenia 
swoje na czas od 31 marca do 22 kwie- 


tnia; jutro wybrana zostanie stała komi-|skić donosi, że franeuzko-belgijski trak- _ 


sja a w sobotę odbędą się jeszcze 2 po- 
siedzenia. 

Rzym 28 marca. Rossyjski jeneralny dy- 
rektor poezt bar. Velho przybył do Flo- 
rencji w celu zawarcia konwencji poczto- 
wćj między Rossją a Włochami. 

Madryt. 27 marca. Według dniesień 
wiarogodnych ze strony republikanów 
powstanie w Barcelonie, Walencji. Mala- 
dze, Kadyksie i Sewilli. Serrano prosił 
króla, aby mu wolno było na czele armji 
walczyć przeciw powstańcom. 


Przeglad polityczny. 


Nie wiemy, czy to jest zasługą wiel- 
kich powag prawniczych, którzy zasia- 
dają dziś w gabinecie doktorów Ungera 
i Pits; że w dziejach konstytucjona- 
lizmu austrjackiego rozpoczyna się nowa 
era przekręcań prawa i nakręcań litery 
prawa do chwilowych celów i widoków 
rządowych. Że era taka się rozpoczyna, 
dowodem tego jest reskrypt namiestnika 
Kollera, który powyżćj podajemy, i któ- 
ry motywuje rozwiązanie towarzystwa pa- 
trjotyczno-ekonomicznego. Reskrypt ten 
twierdzi, że towarzystwo  patrjotyczno- 
ekonomiczne przekroczyło zakres swej 
działalności, rozprawiając o wystawie wie- 
deńskićj! Co więcćj, reskrypt ten twier- 
dzi, że towarzystwo pomienione przez u- 


chwały w sprawach podatkowych przy-| 


właszczyło sobie władzę ustawodawczą! 


Według tój interpretacji, żadnemu towa- | Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 


rzystwu nie byłoby wolno uchwalać ża- 


dnych rezolucji nieprzewidzianych statu- | 


tami towarzystwa: piękna to perspekty- 
wa dla rozwoju publicznego życia w Au- 


| nowelli 
w Tyrolu, Krainie, Austrji 
rji. Namiestnicy tych krajów mieli już 
otrzymać dotyczące informaejei polecenia. 

Sejm węgierski odroczonym. został na 
ferje świąteczne. 


- wyborczej (Notkwahłgesetz) 
wyższej i Sty- 


Niezawisłe dziennikarstwo niemieckie 
krytykuje ostro rezultat procesu przeciw- 
ko demokratom socjalnym w Lipsku: Be- 
blowi i Liebknechtowi. Frankfurter  Ztg 
nazywa proces ten „aktem zemsty mie- 
szczaństwa przeciw proletarjatowi. 

Rumuński minister wojny wydał roz- 
porządzenie, iż wszyscy cudzoziemey słu- 
żący w wojsku rumuńskićm w randze ofi- 
cerskićj, najdalej do roku mają się po- 
starać o naturalizację, gdyż w myśl ustaw 
zasadniczych państwa żaden cudzoziemiec 
nie może należeć do armji rumuńskićj. 
Rozporządzenie to pociągnie za sobą ma- 


turalizację mnostwa Prusaków „cywilizu- 
Wolo 


jących“ za grube pieniądze ochów. 
z WwW Bułgarji przywrócony już spokój 
wyznaniowy. Dawny egzareh kościoła 
bułgarskiego został usunięty, a na jego 
miejsce wybrano egzarchą 
Greka, biskupa widdińskiego, Anthimosa. 
Wybór ten przeprowadzony został 
wpływem Moskwy; dawny egzarcha nie 
był dobrze notowany u Moskali, dotąd 
więc wichrzyli, dokąd się -go nie po- 
zbyli. 3 R 
Wielki wezyr turecki wydał rozkaz 
Ormjanom-katolikom, aby także -Załatwili 
swoje spory religijne. Wskutek tego 
hassunistów (wyznających  nieomylnoś 
papieża) i pięciu biskupów antihassuni- 
stów (przeciwnych dogmatowi o nieomyl- 
ności) dla porozumienia się, dł 
wy nie doprowadziło do żadnego rezul 
tatu. 3 i 
Dziwną historję opowiada petersburski 
korespondent Augsb. gaz. powsz. apo i 
dach suspenzji Gołosu. .Oto artykuły, 2 
które minister oświaty hr. Tołstoj uznał 
za stosowne zawiesić wydawnictwo Go- 
łosu umieszczone były za poręką następ- 
cy tronu, który wobec Krajewskiego prz, 
jął odpowiedzialność za wszelkie nas 
stwa, jakie z ogłoszenia ich wyniknąćh 
mogły. Po ogłoszeniu wyroku suspenzji 
wypłacił tóż następca tronu natychmiast 
wydawnictwu Gotosu 35,000 rubli, tytu- 
łem wynagrodzenia zą straty; jakie z su- 
spenzji wyniknąć mogą. da f 


Ostatnie telegramy. 
Praga 30 marca. Oddział karny. 
krajowego zatwierdził konfiskatę odezwy 
wyborczćj stronnictwą. feudalnego,- ponie- 
waż treść jćj zawiera istotę czynu zbro- 
dni zakłócenia publicznego spokoju i wy- 
stępku przeciw publicznemu spokojowi i 


porządkowi. mz 
| 30 marca. „Dziennik bruksel- 


u 


% 


rż 


mmm „A W O R PA PE EE 0 A A PO PO O 


Bruksela 


i > - Z) 
itat handlow owiedziany z 

Londyn 50 |. W Atherton około 
Bostonu (hrabstwo Lancaster) nastąpił 
w kopalniach węgla wybuch, -przyczćm 
(28 osób straciło życie, 16 odniosło ci 
kie rany. > 
|' Bukareszt 29 marća. Izba uchwaliła 
nadzwyczajny kredyt wynoszący 9640 du- 
katów na zapłacenie rządowi austrjacko- 
węgierskiemu broni zabranćj swego cza- 
su w Baken. 

Bukareszt 29 marca. Izba uchwaliła po- 
| łączenie kolei rumuńskich z kolejami au- 
| strjackiemi w następujących punktach: 

QOitóż, Itzkawi, Vereseroya i Vulkan. 
Kursa. — Wiedeń 28 marca, godz, 
: Srebro 108.35. — Akcje kredyt. 346—,— 
Lombsrdy 207.70.— Losy 1860 r. 103.—. 
i Losy 1864r. 148.75.— Akcje franko-sustr. 
, 142.50. — Napoleony 8.80—.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 258.—. — Akcj 
kolei lwowsko-czerniow. 169.—. — Akcje 
(kolei północno - wschodnićj 170.—. — 
| Akcje banku 840—. — Akcje banku 
azkowego  (Vereinsbank) pA — 


; 


| zwi. 
| Akcje banku jeneraln. ——. — Re 
jw srebrze 70.80. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75, — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 210.—. -— Akcj, 
anglo-banku 327.—.— Akcje kolei x Y 
388.—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
189.—. — Akcje kol. Rudolfa 178.50. — 
|  Usposobienie giełdy: koniec stały. 


| Redaktor odpowiedzialny: Staż. Gralichowski. 


EE” Numer dzisiejszy jest y 


pierwszego kwartału. — Numer pier 
| drugiego kwartału z powodu uroczyste 
święta wyjdzie dopiero we wtorek wieczór. ` 


) i 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 
Od czasu kiedy Jego Świętobliwość Papież przez używanie delikatnćj Revalescidre du 


Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego Środka, 


nikt więcój nie będzie wątpił w dzielność tego 
następujące choroby, które usuwa Revalesciera 


doskonałego leku pożywnego. Cytujemy. tutaj 
bez używania lekarstw i bez kosztów : 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 


błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, 


, niestrawno 


zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 


melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca áw., 


dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u 


50.razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 


(Certyfikat Nr. 73,416.) 


= Ś ie 


dzieci 


Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12 1869. 


Z przyjemnością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Revalescidry. 
Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem. | 

E jir? 


„Ze szezeróm podziękowaniem: 


"Wincenty S 


a ji; q fj E O d 
er, pensjońow. prdbóstct.* 


taining € 
W puszkach zawierajączch !/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złe. 50 krr, 


5 ft 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Revalescitre Chocolatèe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 


‘|2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 2 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 
Sprowadzić można gdziekolwiekbadź za 


proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ktg a 
sj E 


przekazem pocztowym przez: Barry du B 


ô| et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 


pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze 


J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; 


Shnirech; w Bochni J. E. Bulsiewicz. 


w Czerniowcach 


bułgarskim 


brało się w Stambule na naradę pięc 


osło cięż- . 


na 24. 


A 


P. 


s 


a, 


' 
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NAP. RA „© -~ KRAJ z niedzien 30 marca. i 
è OIT iF ME GE TeS W WE WE Wi © a RE. KOREĄ O ASA 
e : A Z dniem [ kwietnia b. r. otworzonym zostanie w dófnu pod Kr. 90 
è Od 7 lipca 1869 r. Dla zapobieżenia pomyłkom, zawiadamia się osoby interesowane, że przy ulicy Grodzkiej w Krakowie: 
PA wychodzi w Erakowie 6% y a 
2d J a a n 2 
> £3 R íí Ą Skład Papierów, Potrzeb Piśmiennych, 
N LJ 
| DJ ABEL sz i Rysunkowych i Szkolnych, 
z diid i 4 sło! UL s wraz z pracownia 
umorystyczno - = IA! A i 
: p rd wired PAY HE k pozostała w tym samym co dawniéj lokalu, $ Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 
~ a202) © — > z 37 Biletów wizytowych, Adresowych, 
e PRENUMERATA KWARTALNA =" R t.j. w domu pod L. 413 przy ulicy Różannéj i że $ Nadgłówków listowych, 
wraz z przesyłką w Austryi 1 złr. z e tylko | oraz 
za granicą 25 sgr. = 3 franki. Sg R liniowania zeszytów szkolnych w różnych kolorach. 
z a z = Dag "YE E RE = . a a b BASAAR = 
a Adres Do Djabła w Krakowie. 2 Z Wydawnictwo dziennika „Czas Za 100 listów i (00 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.50 wyżój. | 
H Prenumeratę przyjmuje się od I lipca, PRA , - Za 50 Netoa i 50 kopert wraz z wybiciem mono ramu w różnych kolorach od 4:50 wyżćj. 
PQ  1-go października, I-go stycznia i I-go kwietnia. g przeniosło się do drukarni p. Leona Paszkowskiego. Za [00 listów i [00 kopert wraz z wybiciem Miało dwóch Isle tóżbcii Ike od L=) wyśśj. 
z i > bę sek airte Cayey na białym matowym kartonie.......... od —75 wyżćj. 
PR PY PAPITA PH PAPIE Y a sztu etów towych na ET EG E E d l.— wyżćj. 
4:0:0+60-©'- CHD :0:0:0: 0x0 xCD OOO x 0x0: GH ; Za 100 sztuk Biletów wizy owych wę marmuPkowym  glancownym kartonie od_ 1.20 wyżćj. 
GE Za A ryze 8 [4180 ark] anadsiówików listowych z papierem od 3.50 wyżej. 
Za 1000 sztuk pieczątek tłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska, godności i miejsca na lakowyn papierze 2.50. 
Ża 4006 sztuk pieczątek tłoczonych z wyrażeniem Imienia, 
: ga Nazwiska, godności i miejsca ww różnych kolorach 3. — 
GEE” Znowu uznana przez lekarzy skuteczność. =. SER a kd : 8 Za 1000 paweł ge pa łą kan koi pray z wyrażeniem Imienia, F 
podejmuje się tak samo jak dawnièj wykonywania wszelkich azwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych kolorach 4.50. 


WG" Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należy- 
tości, pozostającą resztę za pobraniem. pocztowexrm. 


Polecając sie łaskawym wzgledom Szanownćj Publiczności, pozostaję z szacunkiem 


Henryk Żychoń. 


PEWNA POMOC 


w ohorohbach krtani, szyi i suchotach. 


Leki do wziewań 


balsamiczno-roślinne i mineralne 
w chorobach organów oddechowych 


Fryderyka Koltscharsch a, 


aptekasza w Wiener Neustadt. 


robót do zawodu drukarskiego należących. | 2937(3-3) 


© ie. U nt iR e ODi -ai -an-an -aio 


2837 (1-26.) 


a a rz AZP 


2517(7-50) Słabym na piersi najmocnićj się zaleca. 


Wyborne ale tansze „Jana FELofFfaeu*': 
y EXTRAKT 


ed 6 flaszek na dół A 34 cent. 
a CZOEOCOLAD A. 
Nr. I. A 2 złr., Nr. II. à 1 złr. 30 kr. 
COUECIFEIEŁECT 


e torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. 
przez codzienne podzięko 


wania tysiąckrotnie doświadczone 
Aleks. Fraenkl'a 


Jedyny praawcecziwy 


Exposition j 
(849.463 5 $ ad E z | BW iy 
doktora EGUISIER. 
zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań prysznica, których 
chorzy używać moga w łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca. 
Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro- 
wia, w szpitalach i zakładach naukowych, etc. ete. é 
Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciągły, regu- Ų 
larny i dający sie dowolnie modyfikować. % 
Do nabycia w Paryżu u Tollay, Martin i Leblanc, ulica Cadet, 7. 
W Krakowie, w aptece p. W. Redyka. 


f [3 


Zasadnicze leczenie przez. wziewanie leków w chorobach krtani, szyi i suchotach. 
Szczególne skutki moich przyrządów uznali po wielokrotnych doświadczeniach w c. k, 
powszechnym szpitalu w Wiedniu najznakomitsi lekarze tutejsi i zagraniczni i potwierdzili 
świadectwami. — Także prof. Niemeyer w Magdeburgu zaleca w świćżo wydanóm dziele: 
„Płuca*, jako nader dobre do wziewań. 

CENY : 1 przyrzad do wziewania poprawny . . . « « . złr. 8. 

” 

n 


Balsamiczno-roślinne leki na 20 wziewań « . . . p 
Mineralne, na 20 wziewań . é s; » : » e a : >y 
WER a 00. «ko of ziwaciyw Tę. W. Wo po s gg 80 
Szczegółowe wyjaśnienia o stósownóm wziewaniu zawiera broszura pana Dr. (. Czu- 
berka teraźniejszego sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. — Rozsyła 
natychmiast za gotówkę uniżony 
F'rycieryk Koltcharsch, 


aptekarz w Wiener-Neustadt. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece Ernesta Stockmara, we LWOWIE w aptece 
Adolfa Berlinera, w BIELSKU u p. G. Johanny. 


(dawnićj spólnika) Jana Hofia. 


( swego szwagra ) 
Główny skład na Galicję u p. JOZEFA GOLOWASSERA w domu Deichesa 
na Stradomiu. Składy w KRAKOWIE: u pp. aptek.: Trauczyńskiego, Siedlec- 
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika Masłowskiego; we LWOWIE u pp. ap- 
tekarzy: Ruckera, Berlinera, Pipesa, braci Łazorskich, tudzież ù pp. Jul. Reisa, 
Kleina wdowy & Risslera, F. W. Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE u p. apt. 
Franciszka Pettesch'a; w TARNOPOLU u p. aptek. dra Buchelta, u pp. M. 
Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, « H. Spielberga, również sprowadzać 
można przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi. 


Szczęśliwie leczy z zastarzałych chorób gośćcowych, przywraca zdrowie 
zupełnie sparaliżowanym przez gościec, tudzież cierpiącym na reumatyzm 


w niezliczonych, a nawet w bardzo zastarzałych i najrozpaczliwszych wypadkach wyrabiany 
przez majacego dyplom aptekarza J. Herbabny'ego 


Pańskiego przyrzadu używałem nawet sam z najlepszym skutkiem w wielu wypadkach en, Karntnerring 14. 


choroby szyi, mianowicie w zastarzałych zapaleniach tchawicy i bede sie starał o jego roz- 
powszechnienie, rozgłaszająac między lekarzami jego praktyczność. Z prawdziwóm poważaniem 


Fr. J. ©. Mayr, lekaz kolejowy. 


aus Heilkrautern der baierischeń'* 


| 222 > So St PI SZ sI G G. hn w i Pi PA f A 
R A Hochalpen bereitete Pflanzen-Extract: 
. . . t e + N i EPS 
W | eUroxXy!n. 
Otwarcie Piekar. iX WYSPR TEDAZ y „INGUI VAJ HII. 
Si ARK m s t ; i roślinne 2619(5-6) 
_ Niniejszóm zawiadamiając, iż z dniem 1 kwie- ł + „przeciwgońsśćcowe pi A 
tnia b. r. otwieram piekarnię w domu Z powodu przeniesienia Składu Ubiorów Męzkich w kwietniu 1872 r. do domu pod 1.74 N Co stwierdzają codzień nadchodzące do mnie ze wszystkich warstw społeczeństwa listy 
P: Ilminga na Małym Rynku, polecam się Szano- przy ul. Grodzkiej obok kawiarni p. Wintera, wysprzedają się suknie i inne przybory A) dziekczynne, z których kilka wyjątków przytaczamy. 
R EPE z % należące do konfekcyi męzkiej O Do pana Juliusza Herbabny'ego, dyplom. aptekarza w Wiedaiu. 
Kraków dnia 80 kwietnia 1872 r. 4 | Z wielka wdziecznościa i radością oświadczam niniejszóm, że jedynie Pański rośli 
Stanisław Bartl. |$ o bardzo zniżonych cenach ' DE: ZE a aeae, tm: bida OI, er + PAOD 
À Ą 9 „Ne AP jutk! przeć sy a, który z moenego 
anisław baru. 4 p y 41 przeziębienia nabawił sie gośćca i wiecéj niż 3 miesiące nie miał bynajmnićj władzy w no- 
> ( N gach, tak, że nawet o kulach nie mogąc chodzić, musiał w łóżku leżeć i cierpieć n ewysło - 
2 ; Š z + wy handiu t wione boleści, gdyż wszelkie możliwe środki nie a nie nie skutkowały, wyleczyły zupełnie 
WśZakładzie Szkoły Eqnitacyjnćj Krakowskićj % a 4 s choroby tak, że może teraz znowu chodzić bez najmniejszćj pomocy i czuję się zupełnie 
idzie” RÓ N | zdrowym. 
znajdzie zaraz miejsce b KLEM ENSA ROSEN | ALA 4 Penzing, ulica Główna N. 30 (nowy) 8 marca 1871. 
KONIU S Y » Gie 19 YN Z wszelkim szacunkiem i wdzięcznością 
Ź - : 19. Rynek wma < 2833(4-?) i Rozalia Schernhorst m. p. 
7 przeniósł ae isć * y * t „ _ Wielmożny Panie! Proszę mi przysłać znowu 4 flakony mocniejszego HNE Neuro- 
któren obok przyzwoitego ułożenia, ma posiadać| MAN ciel swej ) xylinu i oznajmiam z wdzięcznością, że mi lek ten przywrócił zupełnie zdrowie. 
wna znajomość fachu equitacyjnego. 16 dian rea: w Brak - t i r o Ua U S SR trl r l Mle r ar er Sr E A A ELLLL Adam Bischoff w Rekas w Banacie. 
s "e e nar 100 ac dro Cena flakonu „Neuroxylinu* (w różowóm opakowaniu (1 złr. 20 c. a. w. Przesyłając 


granto 


Konie wierzchowe, Ogiery — sa zawsze do 
sprzedania i stanowią klacze za umiarkowaną 
2a 


a LJ 
Roman Piechocki, 
dyrektor i właściciel zakładu. 


Dobra ziemskie 


w Królestwie Polskićm 


mil 3 od Miechowa, 5 od kolei Warszawsko- 
Wiedeńskićj położone, włók przeszło 50 obej- 
mujące, w glebie pszennćj, łąki z wyborowóm 
i obfitóm sianem, lasy dostateczne, gorzelnię, 
młyn i budowle na 3 folwarkach w bardzo 
dobrym stanie, propinacya zaczna posiadające, 
z inwentarzami, w których 1200 sztuk owiec 
Negrettów, są z wolnćj reki do sprzedania. 


W tómże położeniu: Adora — włók 
przeszło 18 obejmujące i budynki w najlep- 
szym stanie mające, są do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia pod korzystnemi warunkami, 

W obu dobrach płodozmian od 20 lat za- 
prowadzony i dotąd porządnie prowadzony. 


Powoz prawie nowy 
1kariolika w dobrym stanie sa do 
sprzedania. 

Wiadomości bliższe w tych interesach po- 
wziąść można w Krakowie na Zwierzyńcu w 
domu pod Nr. 49. 2880(2-3) 


ziemniaki cebulkowe 


Orio frio 
można nabyć kilka tysięcy centnar- po 2 fl. w.a. 

Gatunek ten ziemniaków jest plenny i ze wszy- 
stkich dotychczas znanych, okazał się do produk- 
cyi spirytusu najodpowiedniejszym. — Również 
można nabyć FJeczmienia Prob- 
mtajmicieg©, korzec po 9 fl. w. a.; spro- 
sprowadzony w przeszłym roku, wydaje plon 
bardzo obfity. 

Zgłosić się trzeba do Zarządu ekonomicznego 
w Kopytówce, poczta Brzeźnica. 2859(8-10) 


Apteka pod „Słońcem* 


Floryana Sawiczeyskiego, 


Doktora Medycyny 
otrzymała przesyłkę _ 2936(1-2) 


BĘ swieżej % 


KROWIANKI 


'styryjskiej. 


Rozpoczęcie CZYNNOŚCI. 


Powszechny Bank ubezpieczenia na hypoteki w Wiedniu 


(Allgemeine Hypothekar - Versicherungsbank ) 
<"allfischgasse Nr. 10, 


z kapitałem zakładowym 4 milionów zł. a. w., rozpoczyna czynności | kwietnia 1872. 


Bank ten przyjmuje na siebie za stałemi opłatami: 


1. Wynagrodzenie strat na hypotekach i i 

2. Poręczenie za odbiór w swoim czasie zahypotekowanych kapitałów i odsetków aż do 7007, 
wartości majątków ziemskich i domów, albowiem mając przezto równą pewność, znosi różnicę między 
pozycyami małoletnich a innemi, dostarcza nowych kapitałów właścicielom ziemskim i wyrabia ezęsto- 
kroć obniżenie odsetków ; 

3. Uporządkowanie majątkowych spraw dla znajdujących się w przykróm położeniu dłużników 
hypotecznych przez zamianę długu na roczne wypłaty odsetków wraz z umorzeniem części kapitału albo 
wyjednywając dłużnikowi u jego wierzyciela wolność. zrobienia nowego układu. 

Powszechny Bank ubezpieczenia na hypoteki obowiązuje się wynagrodzić 
wszelki ubytek kapitału, odsetków, tudzież koszta, wynikłe z publieznćj sprzedaży sądowej, uwalnia od 
odpowiedzialności osobliwie opiekunów, kuratorów i zarządców dóbr. 

Do czynności Powszechnego Banku ubezpieczenia na hypoteki należy także 
sprawdzanie i poświadczanie mogących być zabezpieczonemi hypotek dla łatwiejszego zaciągania poży- 
czek, tudzież komisowe pośrednictwo w otrzymaniu wszelkich hypotecznych pożyczek i sprzedaży. 

Bank więc ten, 


jako ognisko dla obrotu hypotekanii i realnościami 
nastręcza kapitalistom cheącym bezpośrednio lokować na specyalne hypoteki, sposobność robienia spraw 
pożyczkowych według upodobania i bez wydatków. 

Nakoniec Powszechny Bank Ubezpieczenia na hypoteki na mocy statutem przy- 
znanych sobie praw, będzie wypuszezał hypoteczne obligacye, przynoszące odsetki aż do wysokości */3 
części nabytych należytości. jako tóż przekazy kassowe, ludzież będzie sprzedawał lub nabywał na 
własny rachunek hypoteki i nieruchomości. 

By więe zaradzić smutnym stosunkom hypotecznego kredytu, jest celem Banku ubezpie- 
czenia nahypoteki, który kapitaliście poręcza jego zahypotekowane należytości pod wszelkiemi wzglę- 
dami, zapewnia mu odbiór odsetków bez żadnćj zwłoki i wyswobadza jego majątek od zmienności 
targu pieniężnedo, właścicielowi zaś ziemskiemu dostarcza łatwiój i tanićj pieniędzy, a jeżeli dobra jego 
wystawione przez sąd na publiczną sprzedaż, lieytując osięga cenę sprzedaży, odpowiednią rzeczy wistćj 
wartości sprzedanego majątku, tak więc wynagradzając sposobem polie straty, chroni go (właściciela) 


od upadku. 1 
Ze stanu kredytu rolniczego wypływa nadzwyczajna ekonomiczna użyteczność hypotecznego 


ubezpieczenia i jego ważne uprawnienie, zwłaszcza, że cała dążność polega na tem, żeby dochód z ziemi 
nie był nigdy mniejszy od hypotecznćj stopy procentowćj, ale owszem się podnosił w miarę mogącego 
być w każdym czasie rozporządzonym kapitału obrotowego i w ogóle coraz większa była chęć naby- 


wania własnści ziemskiej. : : : 
Powszechny Bank ubezpieczenia na Hypoteki. 


Prezesowie: 


Maciéj Konstantyn hr. Wickenburg. Dr. Teodor von Raule. - Ludwik baron Blittersdorf. 


Programów i wszelkich wyjaśnień uzziela bezpłatnie i najchętnićj Dyrekcya w Wiedniu (Wall- 
fischgasse Nr. 10) i jéj filje w stołecznych miastach prowineyonalnych. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


s) CZTERO KUCZOKA ABA SZJ CS PARTER R NA A DZIEWCZĘCE PREDEY BERD BO 


pocztą rachuje się 16 c. za opakowanie 1—6 flakonów. Pudełko przeciwgośćcowych pigułek 


1 złr. 50 centów. 


Przywrotczy płyn dla koni 


Franciszka Jana Kwizdy w ILorneuburgu. 


Jedyny przez wysoką e. k. władzę zdrowia starannie rozbierany, a potóm 
przez J. C. Mość Franciszka Józefa I. odszczególniony wyłącznym przywilejem. 

Płyn tem przyczynia się wielce do wytrwałości i raczości konia do późnego wieku 
nawet pomimo najwiekszych wysileń , osobliwie zaś wzmacnia go przed najwiekszemi truda- 
mi i pokrzepia po nich; także doświadczonym lekiem okazuje się na reumatyzm, paraliż , 
obrzękłe ścięgna, wywichnięcie, skaleczenie itd. jak to wyczytać można z nieprzeliczonych 
uznań, z których kilka tu przytaczomy. 

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Przysłany płyn przywrotczy otrzymałem i zaraz doręczyłem część z tego panu doć 
wódcy szwadronu I. pułku gwardyi, tudzież panu dyrektorowi królewskićj stajni. Wiadomo- 
ści, jakie otrzymałem o c. k. uprzyw. przywrotczym płynie, są to niezliczone uznania nży- 
teczności i najlepszych skutków pańskiego wyrobu, o czóm późnićj napiszę panu obszernićj. 

0. Demirgian Habib Bey 
koniuszy J. K. Mei Szwecyi.i Norwegii. 
Oefver Jąersa, 16 grudnia 1871. 


O 
Do pana Franoiszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


Niniejszóm zamawiamy znowu 500 flaszek przywrotczego płynu i przyjemno nam 
donieść Panu, że dla nadzwyczajnćj skuteczności c. k. przywrotczy płyn Jest wszędzie bar- 
dzo poszukiwanym i już zjednał sobie tu wielkie wzięcie. 


R. Dunn & Malatesta, 
Livorno, 12 grudnia 1871. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
Gdy niedawno temu wybuchła między moim drobiem zaraźliwa choroba, użyłem 
Pańskiego proszku dla drobiu, a choroba zaraz ustąpiła i kury moje ocalały. ~- Ponieważ 
teraz znowu wiele drobiu mi zdycha, przeto proszę Pana przysiać mi jak najprędzćj 6 pa- 
czek po 50 kr. proszku dla drobiu. J. de Wiśniewski dzierżawca dóbr. 
Ciemierzyńce, poczta Dunajów 14 grudnia 1871. 
Cena 1 flaszki przywrotczego płynu 1.40 złr. w. a. 
Wyroby weterynaryjne KWIŻDY sa do nabycia 
w KRAKOWIE: u p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna, — we LWOWIE: 
Konstantego Iskierskiego, Piotra Mikolasza, A. Berlinera, S. Ruckera aptekarzy. 
se, Także znajdują się składy prawie we wszystkich miastach GALICJI, o których 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszóm piśmie. 
Uprasza się, żeby chcacy uniknąć 


+ . 

Ostrzeżenie. J. Kwizdy płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono 
o. k. wył. przywilejem, z inemi podobnemi i podobnie pazywanemi wyrobami, — Prosze 
także uważać na to, że na każdój etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej 
stojacy podpis jest w czerwónym kolorze i poczuwam się do obowiazku uwiadomić, że sa 
fałszowane' wyroby składające się z części całkiem bezskutecznych a nawet szkodliwych i 
i przestrzegam bardzo, żeby ich nie kupować. 


2676(1-2) 


u pp. 


omyłek, nie mieszali Franciszka 


